
105.100 nowych izb mieszkalnych 
oddał ludziom pracy 

w ubiegłym roku Centralny Zarząd ZOR
WARSZAWA. Miasto nowych mieszkań wielkości Sta. 

llnogrodu oddal do użytku ludziom pracy na terenie kra­
ju w ub. roku sam tylko Centralny Zarząd ZOR, realizu­
jąc swój plan roczny w około 101 proc. Co godzinę przy­
bywało w Polsce w ub. roku przeciętnie 12 nowych Izb 
w samych tylko osiedlach ZOR.owsklch. Ogółem w osie­
dlach tych oddano do użytku 105.100 Izb mieszkalnych.

Centralnym punktem bu­
downictwa ZOR-ow6klego by­
ło w ub. roku woj. stallno- 
grodzkle, gdzie oddano ponad 
20 tys. nowych Izb, realizując 
plan roczny w 100.8 proc. Na 
drugim miejscu pod względem 
oddawania do użytku izb znaj­

duje się Warszawa, gdzie ZOR 
oddał ponad 19 tys. Izb. W 
pierwszym budowanym od 
podstaw socjalistycznym mieś­
cie — mieście Nowa Huta, w 
roku 1953 oddano do użytku 
7.166 izb. W woj. koszaliń­
skim. szczecińskim 1 rzeszow-

Jan Trzpis-wzorowy hodowca

W czasie Wojewódzkiego 
Zjazdu Przodujących Chło- 
pów, średniorolny chłop z 
gromady Mecbęclno, gmi­
na Dygowo w powiecie ko­
łobrzeskim, tow. Jan Trzpis 
— odznaczony został odzna­
ką „Wzorowy Hodowca1’. 
Towarzysz Trzpis zasłużył 
sobie na to zaszczytne wy­
różnienie. Na swym 12-hck- 
tarowym gospodarstwie roz­
winął bowiem szeroko ho­
dowlę. Obecnie posiada 2 
konie. 5 sztuk bydła, w tym

• PEKIN
Rządy Chińskiej Republiki Lu­

dowej i Republiki Indonezyjskiej 
dokonały wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych układu handlowe­
go, podpisanego w Pekinie w 
dniu 30 listopada 1953 r.

9 MOSKWA
W celu udzielenia pomocy w 

walce ze skutkami lawin śnież­
nych w górzystych okolicach 
Austrii, Radziecki Zarząd Naftowy 
w Austrii skierował tam specjalną 
ekipę ratowniczą, w skład której 
wchodzą też lekarz i sanitariu­
sze.

• ANKARA
W Turcji w dalszym ciągu sza­

leją burze śniolne. We wschod­
niej Anatolii lawina śnieżne zmiaż 
dźyta budynek. Cztery osoby zo­
stały zabite. W dalszym ciągu 
wiele dróg jest zasypanych śnie­
giem, ale warunki atmosferyczne 
ulegają polepszeniu.

• PARY2
Jak donosi agencja AFP, wsku­

tek nagłego wybuchu wulkanu 
Kerapi położonego w środkowej 
części wyspy Jawy 25 osób zosta­
ło zabitych a 66 rannych. Przesz­
ło dwa tysiące osób musiało opuś 
eić wsie położone w pobliżu wul­
kanu i schronić się w bezpieczne 
miejsca.

• OSLO
Dnia 18 bm. odbyło się otwar­

cie 98 sesji parlamentu norweskie 
go, Mowę tronowa wygłosił król 
Haakoa VIŁ

2 cielne jałówki, 16 świń, 
w tym 2 maciory zarodowe, 
4 owce I 70 kur.

Tow. Trzpis świeci rów­
nież przykładem pozostałym 
chłopom gromady w wywią-' 
zywanlu się ze wszystkich; 
obowiązków wobec pań­
stwa. W 1953 roku sprze­
dał państwu między innymi 
14 tuczników o łącznej wa­
dze około 2 ton. j

— Kiedy przyjechałem Wj 
1945 roku do Mcchęćina z 
niewoli w Niemczech — o-i 
powiada o sobie tow. Trzplę' 
— całym moim dobytkiem 
była walizka. Żona przyje­
chała z województwa byd­
goskiego również bez żad­
nego inwentarza, ponieważ 
krótko przed zakończeniem 
wojny wszystko nam się spa 
liło. Dzięki pomocy pań­
stwa szybko zagospodarowa 
llśmy się. Państwo udzieli-} 
ło nam pożyczki na zakup 
inwentarza żywego, zaopa­
trzyło w ziarno siewne i na-: 
wozy sztuczne, na każdym 
kroku pomagało 1 pomaga 
w rozwoju gospodarstwa. I 
za to wszystko wdzięczny; 
jestem Polsce Ludowej l 
naszemu rządowi - robotni-} 
czo-chłopsklemu 1 nie szczę­
dzę wysiłków, ażeby stale 
zwiększać plony I hodowlę,! 
w terminie wywiązywać się, 
ze wszystkich obowiązków, 
wobec państwa. Dla uczcze­
nia U Zjazdu PZPR posła-' 
ncwlłem zwiększyć hodowlę 
świń o 100 procent oraz, 
wyhodować jeszcze jedną 
krowę. Zaszczytne wyróż-, 
nlenie, jakie mnie spotkało, 
będzie bodźcem do jeszcze 
lepszej pracy.

Tow. Trzpis hoduje licz­
ny Inwentarz, bo potrafi za­
pewnić mu wystarczającą 
bazę paszową. Paszy nie 
braknie u niego w żadnym 
okresie roku. Uprawia od­
powiedni areał roślin oko­
powych, systematycznie sie-! 
je koniczynę, a poza tym 
szeroko stosuje zasiewy po- 
plonów. M. in. po wczes­
nych ziemniakach sieje wy­
kę, a w cały areał żyta wsie 
wa seradelę.

Poważnym osiągnięciem 
tow. Trzpisa jest to, ża w. 
gospodarstwie jego nie pa- 
<Jła dotychczas ani jedna 
świnią. Dba on bowiem na­
leżycie o czystość pomlesz-' 
czeń 1 naczyń. Co tydzień 
chlewnia jest gruntownie 
oczyszczana 1 skraplana 
kreoliną, względnie wysy­
pywana wapnem. Regular­
nie wymywane są koryta.

Osiągnięcia tow. Trzpisa 
winny stać się dla chłopow 
pracujących Ziemi Koszaliń 
sklej przykładem, jak nale­
ży walczyć o realizację 
wskazań IX Plenum KC 
PZPR, zmierzających do 
szybszego podniesienia sto­
py życiowej mas pracują­
cych. I

(m. r.) i

sklm plan roczny nie został w 
pełni wykonany. Pomimo to 
ogólna liczbai Izb mieszkal­
nych. oddanych do użytku w 
1953 roku przez ZOR wzrosła 
w porównaniu z 1952 roKlem 
o 18.589 Izb, tj. o około 23 
procent.

Prócz nowych mieszkań 
ZOR na swych osiedlach oddal 
do użytku ludziom pracy 453 
lokale 6kleoowe, 150 pomlesz 
czeń na warsztaty rzemieślni­
cze. 4 domy kultury. 21 żłob­
ków, 22 przedszkola. 6 budyn­
ków dla szkół podstawowych, 
5 ośrodków zdrowia Itp.. pomi 
mo. że na tym odcinku plan 
nie został w pełni wykonany. 
Poza tymi urządzeniami odda­
no do użytku na osiedlach 
ZOR-u setki kilometrów no­
wych ulic 1 chodników, tras ka 
nallzacyjnych 1 wodociągo­
wych ora-z linii energetycz­
nych.

Równocześnie z oddawa. 
alem do użytku gotowych 
nleszkań t obiektów socjalno- 
usługowych ZOR prowadził w 
ub. roku ba terenie kraju 
budowę dalszych około 92 
tysięcy Izb w stanie suro­
wym. które mają być wykoń­
czone w bieżącym roku. Tak 
więc łącznie z oddanymi do 
użytku izbami ZOR prowadzi! 
w 1953 roku budowę ponad 
197 tys. Izb o łącznej kuba.

turze blisko 20 milionów m’. 
Gdybyśmy z tej Ilości Izb u- 
tworzyl] ulice obustronnie za­
budowaną 4-kondygnacJowy. 
ml budynkami, ipołączylaby 
ona Warszawę z Łodzią.

Wzrostowi Ilościowemu bu­
downictwa ZOR-owsklego to. 
warzyszyla zdecydowana wal­
ka z brakoróbstwem 1 uster­
kami — walka o coraz wyższy 
noztom Jakoścf oddawanych 
do użytku mieszkań W 1953 
roku po raz pierwszy zasto­
sowano bez usterkowy system 
oddawania mieszkań do użyt­
ku. Dzięki temu w poważ­
nym stopniu polepszyła się |a- 
kość nowych mieszkań, mimo 
te nie zcłolano jeszcze całko 
wicie zlikwidować wad i u- 
storfek, wynikających zarów­
no z wadliwych projektów, 
nie zawsze dobrej Jakość, do­
starczanego materiału budo­
wlanego oraz niestarannego 
wykonywania robót budowla, 
nych. Najczęściej spotykane 
niedociągnięcia zo-tały jednak 
zlikwidowane. W bieżącym 
roku system budownictwa 
bezusterkowego zostanie znacz 
nie rozszerzony na lokale skle 
powe. obiekty socjalna oraz 
porządkowanie terenów wo­
kół budynków. Ten nowy 
system tzw. kompleksowego 
od błoni pozwoli zlikwidować 
dotychczasowe zjawisko opóż 
pleń w wykonywaniu planów 
urządzeń uzupełniających w 
stosunku do planów oddawa­
nia mieszkań do użytku.

Depesza kondolencyjna KC PZPR
w związku

ze zgonem M. F. Szkiriatowa
DO

KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

MOSKWA
DRODZY TOWARZYSZE,
Komitet Centralny PZPR wyraża głębokie współczucie 

z powodu śmierci towarzyska Matwieja Fiedorowicza 
Szkirlatowa, członka KC KPZR., przewodniczącego 
Komisji Kontroli Partyjnej przy KC KPZR.

W imieniu polskich mas pracujących żegnamy z żalem 
wraz z W’aml wybitnego 1 zasłużonego działacza Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego 1 państwa radziec­
kiego, który całe swe życie poświęcił wielkiej sprawie 
wyzwolenia 1 szczęścia ludu pracującego.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Wlee 35 tysięcy robotntKów w Tyto, należących do 50 zwlązlt v 
zawodowych. Uciestnlcy wiecu występowali w obronie pokoju i za 
dali podwylkl plac. l*o wiecu zorganizowano demonstracyjny 
pochód. -

Na zdjęciu: fragment demonstracji. Napisy na transparentach. 
„Zaprzestańcie remlUtaryzacjl**. „Przeciwstawiajcie tlę pomocy 
amerykańskej1*

• MOSKWA, Jak donosi agencja TASS. Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
I Rada Ministrów ZSRR ogłosiły następujący komunikat: 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego I Rada Ministrów ZSRR zawiadamiają 
z głębokim bólem, że 18 stycznia po dłuższe) I ciężkiej 
chorobie zmarł jeden z najstarszych działaczy Partii Ko­
munistycznej I państwa radzieckiego, członek Komitetu 
Centralnego KPZR, przewodniczący Komitetu Kontroli 
Partyjnej przy KC KPZR, członek Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR — towarzysz Matwfef Fiedorowicz Szkirlatow.

Smlerc towarzysza Matwieja Fiedorowicza Szkirlatowa, 
który poświęcił cale swe życie służbie naszej partii 
I walce o sprawę mas pracujących, jest ciężką stratą dla 
Partii Komunistycznej i narodu radzieckiego.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII RADA MINISTRÓW ZSRR
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

• • •

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ogłosiło następują, 
cy komunikat:

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR zawiadamia z głę­
bokim bólem o śmierci deputowanego do Rady Najwyż­
szej ZSRR, członka Prezydium Rady Najw.\żsźe| ZSRR, 
jednego z najstarszych działaczy Partii Komunistycznej 
I państwa radzieckiego — towarzysza Matwieja Fiedoro­
wicza Szkirlatowa.

PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ ZSRR

W ogłoszonym przez agen­
cję TASS wspomnieniu po­
śmiertnym czytamy:

Wieczorem 18 stycznia 
1954 roku zmarł po dłuższej 
1 ciężkiej chorobie, jeden z 
najstarszych działaczy Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzlecklego, ofiarny bojownik 
o wielką sprawę komunizmu, 
członek Komitetu Centralne­
go KPZR, przewodniczący 
Komitetu Kontroli Partyjnej 
przy KC KPZR, członek Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, deputowany do Rady 
Najwyższej ZSRR — Matwiej 
Fiedorowicz Szkirlatow.

Matwiej Fiedorowicz Szki­
rlatow urodził się w ro­
ku 1883 w ubogie) rodzinie 
chłopskiej. Od lat młodzień­
czych przechodził surową 
szkołę życia, najpierw na 
wsi, a potem w mieście jako 
rohntn'k — krawiec.

W 1908 roku M. F. Szki­
rlatow wstępuje do Partii 
Komunistyczne! f prowadzi 
rozległą działalność partyjną 
wśród robotników krawiec­
kich.

Policja carska bacznie śle­
dzi młodego bolszewika 1 w 
1999 roku aresztuje go. Po 
wyjściu na wolność towarzysz 
Szkirlatow- poświęca się w 
dalszym ciągu działalności re 
wolucyinef, prowadzać robo­
tę partyjną w moskiewskiej 
organizacji bolszewickiej.

W 1910 roku policja po­
nownie aresztuje M. F. Szki­
rlatowa | wydala go z Mo­
skwy. Towarzysz Szkirlatow 
prowadzi rewolucyjną dzia­
łalność podziemną w Rosto­
wie nad Donem.

Wkrótce zostaJe znów aresz 
towany i zesłany na 3 lata 
do guberni wołogodzkiej. 
W 1914 roku po powrocie 
z zesłania M. F. Szkirlatow 
zajęty jest rozległą nielegal­
ną pracą partyjną | związko­
wą w mosklewsklel organiza­
cji partyjnej.

W roku 1915 Matwiej Fie­
dorowicz Szkirlatow został 
zmobilizowany do armii jako 
szeregowiec. Podczas służby 
w armii towarzysz Szkirlatow 
pozostawał w ścisłej łączno­
ści z nielegalną organizacją 
partyjną w Tulę, a następnie 
w Moskwie. W dniach Rewo 
lucji Lutowej 1917 roku to­
warzysz Szkirlatow wybrany 
zostaje z ramienia bolszewic. 
klej organ'zacli swojel Jedno­
stki wojskowej do Moskiew­
skiej Rady Delegatów Robot­
niczych | Żołnierskich oraz! 
prowadzi rozległą pracę orga-1 
nizacyjną | agitacyjną wśród, 
żołnierzy garnizonu moskiew­
skiego, Jak również w zakła­
dach przemysłowych 1 fabry­
kach Moskwy.

W przeddzień wielkiej Paź­
dziernikowe) Rewolucji Socja 
llstycznej M. F. Szkirlatow 
przebywał w Tulę, gdzie pra­
cował jako przedstawiciel or­
ganizacji bolszewickiej w Ko 
mltecle Wykonawczym Tul­
skiej Rady Delegatów Robot­
niczych. W dniach przewro­
tu październikowego był 
członkiem Tulskiego KomRe-

tu Wojenno • Rewolucyjnego. 
W sierpniu 1918 roku towa 

rzysz Szkirlatow wybrany zo­
stał sekretarzem Komitetu 
Centralnego Związku Zawodo­
wego Robotników Krawie­
ckich. Zajmuje się on wów­
czas również pracą partyjną, 
jako członek Moskiewskiego 
Miejskiego Komitetu Partii, 
W roku 1920 był przewodni- 
czącym Moskiewskiego Guber- 
nlalnego Wydziału Związku 
Robotników Krawieckich 1 
członkiem Moskiewskiego Ko- 
mltetu Partii. W 1921 M. F. 
Szkirlatow przechodzi do pra­
cy w Komitecie Centralnym 
Partii, gdzie stoi na czele Ko­
misji Centralnej powołanej do 
sprawdzenia 1 oczyszczenia 
szeregów partii. Na XI Zjeż- 
dzle Partii towarzysz Szklria- 
tow wygłosił referat o wyni­
kach akcji oczyszczeni szere­
gów partyjnych. Na zjcźdzle 
tym został cn wybrany człon­
kiem Centralnei Komisji Kon­
troli. Od 1923 roku M. F. 
Szkirlatow był członkiem Pre­
zydium Centralnej Komisji 
Kontroli.

Towarzysz Szkirlatow wy- 
| blerany był wielokrotnie człon 
I kłem Centralnego Komitetu 
Wykonawczego ZSRR I 
Wszechrosyjsklego Centralne­
go Komitetu Wykonawczego.

XVII Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
wybiera M. F. Szkirlatowa 
członkiem Komisji Kontroli 
Partyjnej przy KC WKP(b). 
Na XVIII Zjeździe Partii towa 
rzysz Szkirlatow wybrany zo­
stał członkiem Komitetu Cen­
tralnego Partii. Od 1939 do 
1952 roku był on zastępcą 

! przewodniczącego Komisji 
| Kontroli Partyjnel przy KC 
|WKP(b). Na XIX Zjeździe 
KPZR towarzysz Szkirlatow 
wybrany został członkiem KC 
KPZR 1 powołany na stanowl- 

' sko przewodniczącego Komite­
tu Kontroli Partyjnej przy KC 
KPZR.

Śmierć wyrwała z naszych 
szeregów zahartowanego i nie 
ugiętego komunistę, wybitne­
go działacza Partii Komunisty­
cznej 1 państwa radzieckiego 
Matwieja Fiedorowicza Szki­
rlatowa. którego świetlane ty 
cle Jest przykładem ofiarnej 
służby partu 1 narodowi.

• • ♦
Rada Ministrów ZSRR 1 

KC KPZR postanowiły powo- 
■ łać dla zorganizowania pogrze 
; bu M. F. Szkirlatowa kcmlsję 
j rządową w następującym skla- 
I dzle: M. A. Susłow (przewodni 
I czccy). N. M. Piegów, M. A. 
iMlchajłow i P- T. Komarow.

Komisja podała do wiado­
mości publicznej, ża trumna 
ze zwłokami towarzysza M. F. 
Szkirlatowa wystawiona zosta­
ła w Sali Kolumnowej Domu 
Związków.

W dniu 19 stycznia począw 
szy od godziny 14 do 22 otwar 
to dostęp do sali dla pożegna, 
nla zmarłego M. F. SzltlrLato- 
w*.

Zgon M. F. Szkiriatowa 
wybitnego działacza KPZR 

i państwa radzieckiego



Zarząd Powiatowy Partii 
Komunistycznej w Bruchsal u- 
chwalił rezolucję, w której 
podkreśla doniosłe znaczenie 
konferencji berlińskiej dla 
przyszłości narodu niemiec­
kiego.

Trzeba obecnie — głosi re­
zolucja — Jeszcze bardziej 
zdecydowanie i z Jeszcze wlęk 
szym poświęceniem walczyć 
o ledność Niemiec j o pp- 
kój.

Rada zakładową kopalni 
Wachtberg w Fechen k/Ko- 
lonlf stwierdza w przyjętym 
oświadczeniu, że w konferen. 
cjl berlińskiej, w dyskusji 
nad problemem niemieckim, 
powinni wziąć udział przed­
stawiciele całych Niemiec. 
Oświadczenie podkreśla, że 
robotnicy zachodnio - niemiec­
cy z radością witają wszelkie 
kroki, które prowadzą do po­
kojowego zjednoczenia Nie­
miec.

W Essen - Schoenebeck od 
bvło 61ę zebranie otwarte 
KPD, na którym przemawiał 
^emitowany do Landtagu Karl 
Scharbrod.

Uczestnicy zebrania uchwa­
lili rezolucję podkreślalacą. 
te deleracla ogólnonlemlerkn 
reprezentująca interesy całe­
go narodu powinna wziąć u- 
dzlrł w konfererdl czterech 
w Berlinie. Podobne żadanle 
wysunę!, uczestnicy zebrania 
PaHll Komunistycznej Wahn- 
nelmerort.

Fiasko ofensywy francuskiej w Wietnamie

BERLIN. W siedzibie bry­
tyjskiej administracji wojsko­
wej w Berlinie odbyło się plą 
te posiedzenie przedstawicieli 
wysokich komisarzy Wielkiej 
Brytanii, ZSRR, Stanów Zje­
dnoczonych 1 Francji. Na po­
siedzeniu t.vm omawiano 6pna- 
wę wyboru gmachu dla obrad 
konferencll czterech ministrów

spraw zagranicznych, które 
mają elę rozpocząć w Berlinie 
w dniu 23 stycznia br„ Jak 
również Inne zagadnienia tech 
nlczne dotyczące konferencji.

Przedstawiciele wysoklcn ko 
misarzy uzgodnili, że obrady 
będą się odbywały w gmachu 
byłej rady kontrolnei przy 
Eisholzstrasse nr 32 oraz w 
gmachu rezydencji wysokiego 
komisarza ZSRR w Niemczech 
przy Unter den Llnden nr 
63/65.

Przedstawiciele wysokich 
komisarzy uzgodnili również, 
że w pierwszym tygodniu obra 
dv ministrów spraw zagranicz­
nych będą 61ę odbywały w 
gmachu b. rady kontroli, a w 
drugim tygodniu w rezydencji 
wysokiego komisarza ZSRR w 
Niemczech. W trzecim tygo­
dniu obrady znów będą się to­
czyły w gmachu b. rady kon­
troli, a następnie miejsce ob­
rad bedzle ustalone w zależnoś 
cl od Ich przebiegu.

Dla omówienia szeregu za­
gadnień technicznych wyzna­
czono ekspertów.

Prasa radziecka i radio uczciły 
rocznicę wyzwolenia Warszawy

BERLIN. Ludność Niemiec zachodnich, wielu wy­
bitnych działaczy politycznych | społecznych, liczne or. 
ganlzacje społeczne domagają się udziału przedstawicieli 
Niemiec wschodnich 1 zachodnich w konferencji berliń­
skiej | wyrażają przekonanie, że konferencja ta przynie­
sie zjednoczenie narodowi niemieckiemu.

WZROST BEZRO3OCIA 
W NORWEGII

OSLO. .Ink podęje dziennik 
„Mo-genbladet“, liczba bezrobot­
nych w Norwegii w dn. SI gru­
dni? ub. r. wynosiła ponad 20 tys. 
W listopadzie 1 grudniu ub. r. 
liczba bezrobotnych wzrosła o 
6.300 osób. Dziennik wskazuje, te 
w końcu stycznia br bezrobocie 
w Norwegii północnej zwiększy 
■ię w porównaniu z rokiem ubie­
głym o 15 proc.

MASOWE REDUKCJE 
W NIEMCZECH ZACHODNICH

BERLIN. W wielu gałęziach 
przemysłu w Niemczech zachod­
nich notowane są masowe reduk- 
eje robotników. Fabryka obuwia 
„Frankenstein" w Burscheld zwoi 
nłła 90 robotników i robotnic. 
Dla pozostałoj załogi wprowadzo­
no niepełny tydzień pracy.

BEZROBOCIE W DANII

KOPENHAGA. Jak podaje dzień 
nik „Land og Folk", 30 grudnia 
1933 r, było w Danii 13# tysięcy 
bezrobotnych. Największe bezro­
bocie panuje w przemycie obuw­
niczym. W tej gałęzi przemysłu 
69 proc, robotników jest bez pra­
cy.

MOSKWA. Prasa radziec­
ka zamieściła artykuły 1 kore­
spondencje, poświęcone 9 rocz 
nfcy wyzwolenia Warszawy.

Terror 
w Niemczech 
zachodnich

BERLIN. Agencja ADN do, 
nosi o nowych procesach prze^ 
clwko patriotom zachodnlo- 
nlemlecklm, walczącym o poro­
zumienie między Niemcami I 
utworzenie zjednoczonych, de­
mokratycznych i pokojowych 
Nlemlsc.

Sąd w Babergu skazał człon­
ka Partii Komunistycznej Jo- 
hanną Friedricha z Bayreuth 
na karę kilku miesięcy więzie­
nia za kolportowanie ulotek, 
piętnujących wojenną polityk? 
reżimu bońsklego.

Młodzj robotnicy Frltz Ka- 
chel 1 Karl Claessen skazani 
zostali za kolportowanie ulotek 
zawierających Jedno 7 przemó­
wień premiera NRD Odo 
Grotewohla. Trzeci z młodych 
patriotów oskarżony jsst o 
przynależenie do Związku 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej.

Reuther podkreślą w szcze­
gólności ,,gwałtowne zmniej­
szenie się*' liczby robotników 
w przedsiębiorstwach, w któ­
rych pracują członkowie zwląz 
zku zawodowego robotników 
przemysłu samochodowego, 
wchodzącego w skład CIO.

Reuther stwierdza, że w za 
kładach produkujących urzą­
dzenia dla rolnictwa, samocho 
dy ltp. zatrudnianych było w 
grudniu 1953 r. o 237 tysię­
cy mniej robotników niż w 
pierwszych miesiącach roku 
ubiegłego. W ostatnich mie­
siącach 1953 r. bezrobocie w 
tych gałęziach przemysłu 
Jeszcze bardziej wzrosło. 
Stwierdził on wreszcie, że pu­
blikowane przez rząd dane sta 
tystyczne o bezrobociu nie 
obejmują wszystkich bezrobot 
nych j celowo pomniejszają 
ich liczbę.

mleć. Tylko w ten sposób moż 
na osiągnąć poprawę sytuacji 
młodzieży w NIemczoch zacho­
dnich, usunąć groźbę przymu- 
sowel rekrutacji młodzieży do 
agresywnei armii.

Robotnicy zakładów „Ho- 
waldt - Werke“ i stoczniowcy 
Hamburga skierowali do rzą­
du Niemiec zachodnich i NRD 
pisma, w których domagają się 
podjęcia rozmów między przed 
stawlclelaml obu części Nie­
miec leszcze przed rozpoczę­
ciem konferencji czterech. Wy 
powiadają się oni przeciwko 
przymusowej rekrutacji mło­
dzieży niemieckiej 1 układowi 
o „armii europelsklej" ora>z do 
magają się, aby również w 
Niemczech zachodnich koszty 
okupacyjne nie przekraczały 
5 proc, budżetu państwa.

3.500 podpisów zebrały 
członkinie Demokratycznego 
Związku Kobiet Niemieckich 
pod rezolucjami żądającymi u- 
dzlału przedstawicieli Niemiec 
wschodnich 1 zachodnich w 
rozmowach czterech ministrów 
spraw zagranicznych.

Nowe sukcesy 
Wietnamskiej 

Armii Ludowej
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin, powołując się na Wiet­
namską Agencję Prasową, oo- 
nosl, że wojska ludowe zaata­
kowały i zniszczyły ważny pod 
względem strategicznym fort 
francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego — Dong Xuyen, na le­
wym brzegu Rzeki Czerwone] 
koło Halfongu. W toku walk 
o fort Dong Xuyen agresorzy 
francuscy stracili w zabitych 
1 rannych przeszło stu żołnie­
rzy i oficerów, f

NOWY JORK. Jak donosi 
prasą, przewodniczący kongre 
su przemysłowych związków 
zawodowych (CIO) Walter 
Reuther wystosował list ot war 
ty do prezydenta Eisenhowe­
ra, w którym wskazuje na 
wzrost bezrobocia w USA 1 
wzywa Eisenhowera „do zwo­
łania w jak najkrótszym cza­
sie reprezentatywnej konfe­
rencji" dla rozpatrzenia wytwp 
rzonef sytuacji.

„Depresja gospodarcza — 
plsze Reuther — jest, oczywi­
stym faktem. Objawy tej de­
presji są już widoczne w nie- 
których gałęziach przemysłu. 
Ignorowanie wytworzonej sy­
tuacji może ledynle doprowa­
dzić nas do zguby".

List otwarty Waltera Reuthera 
do Eisenhowera

Przed konferencją 
ministrów spraw zagranicznych 

czterech mocarstw

Około 400 uczestników wie 
cu w Hanowerze skierowało 
do konferencji berllńsklei de­
peszę, w której podkreślają ko 
nleczność udziału Niemiec za­
chodnich 1 NRD w konferen­
cji czterech 1 wyrażają nadzie­
ję, że konferencja przywróci 
ledność narodowi niemieckie­
mu.

Młodzieżowa organizacja 
Hamburga występująca w o- 
bronie praw socjalnych młode­
go pokolenia opublikowała o- 
świadczenie, w którym wita 
z zadowoleniem zwołanie kon­
ferencji berlińskiej.

Wlążemy z tą konferencją— 
stwierdza oświadczenie — 
wszystkie nasze nadzieje na 
utworzenie zjednoczonych Nie

Dalszy spadek, 
stopy życiowej 

mas pracujących 
krajów 

kapitalistycznych

Ludność Niemiec zachodnich 
domaga się udziału 

przedstawicieli całych Niemiec 
w konferencji berlińskiej

Sen nocy zimowej 
pana Dullesa

Spał owym niespokojnym snem, 
który nie daje odpoczynku, a mę­
czy. Przed oczyma jego przesuwał 
się taki obraz: oto on sam - se­
kretarz stanu Dulles - wygłasza 
transmitowane przez radio i tele­
wizję przemówienie, poświęcone 
polityce USA w chwili obecnej — 
to samo, z którym wystąpił ostat­
nio na posiedzeniu Rady dla 
Spraw Zagranicznych. Mówił 
właśnie o bilansie i perspekty­
wach polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych: „Jest rzeczą 
normalną, że na pewnych tere­
nach sprawa nasza może ponieść 
porażki*'... Po czym dodał uspoka 
jojąco: „Chcielibyśmy jednak być 
pewni, że porażki te bndą miały 
charakter tymczasowy I moczenie 
lokalne"... I wówczas - o dziwo, 
które tylko we śnie może mieć 
miejsce-zgromadzeni przy nło- 
śnikoch radiowych i ekranach te­
lewizyjnych słuchacze transmisji 
przemówienia postawili przed 
Dullesem ogromny globus, który 
obracał się powolnym, majesta­
tycznym ruchem...

Globus obrócił się o kilka stop 
nl, wysuwając na pierwszy plan 
Francję. Oczom Dullesa ukazał 
się obraz dużej sali w Wersalu, 
w której odbywały się ostatnie wy 
bory prezydenta. I znów sekretarz 
stanu ujrzał siebie, tym razem 
wpatrzonego w Bidault, Delbosa 
i Laniela - zagorzałych zwolenni­
ków „armii europejskiej". P® 
czym na chwilę ukazał się wielki 
tytuł artykułu wstępnego łrancus 
kiego dziennika „Liberation", któ­
ry tak charakteryzował przebieg 
13 tur glosowania w Wersalu: 
„Wersal stal się dzwonem pogrz® 
bowym dla polityki „europejskiej". 
Jakże ironicznie brzmialy w związ 
ku z tym przypominane terminy, 
terminy bliskie, jakie swego cza­
su układał Dulles dla ratyfikacji 
układu o „armii europejskiej" I 
I nie trzeba było już obrazów 
wzburzonej ulicy francuskiej, aby 
Dulles prtymal: Tak, polityka 
amerykańska poniosła porażkę 
we Francji. Porażkę? - padlo py­
tanie. Z Francji popłynęły nowe 
obrazy. Dopiero wtedy, gdy z ust 
Dullesa padlo słowo „klęska", 
nielitościwy globus obrócił się 
znowu o kilka stopni ukazując na 
pierwszym planie Koreę. Koreę, 
w której wojna była ukochanym 
dzieckiem Dullesa.

I oto, pod datą 27 lioca 1953 
roku wypłynął obraz dużej sali, *» 
której podpisano rozejm. Widok 
ten przypomniał Dullesowi *® 
wszystko, co robił, aby nie d®* 
puścić do podpisania rozejmu * 
aby kontynuować wojnę koreań­
ską. Miała to być zresztą nie *V' 
le wojna, ile „akcja policyjna'*- 
jak to określiła propaganda ame 
rykańska. I oto trzeba było pod­
pisać rozejm.

Długo jeszcze trwała ta noc”0 
„podróż" Dullesa po świecie. Z®' 
kończył ją obraz datowany z dnia 
20 sierpnia 1953 roku. Z t®9° 
właśnie dnia pochodzi komunikat 
rządu radzieckiego o przeprow®' 
dzeniu w Związku Radzieckim do­
świadczenia z bombą wodorową- 
Jokże bolesne dla amerykańskiego 
sekretarza stanu było odczyt®n:e 
teno komunikatu w zestawieniu * 
widokiem swej osoby usadowionej 
w wygodnym fotelu i snującej ma- 
rżenia o monopolu na broń ato­
mową i wodorową, o szantażowa­
niu w związku z tym całego świa- 
ta przez Stany Zjednoczone..."

Globus groził nowym powtórzę.' 
niem swego obrotu o 360 stop0'* 
przytoczeniom nowych obrazów z 
całego świata. Z ust Dullesa już 
m'alo paść potwierdzenie św:®*®' 
wejo charakteru niepowodzeń O' 
merykańskiej polityki zagranicz­
nej, kiedy obudził go ktoś, kto 
przyniósł ważny meldunek. - Jak' 
że nieprzyjemny miałem senl — 
zawołał Dulles. Po czym s’ęgn3* 
po przyniesioną depeszę. Donosi­
ła, że we Francji przewodniczą­
cym Zgromadzenia Narodowego 
wybrany zosteł Andre Le Troąuer, 
którego poparli deputowani komu- 
nistyczni, uniemożliwiając w ten 
sposób dopuszczenie do wyboru 
na to stanowisko Pierre Pflimlina 
- zażartego zwolpnnika polityki a- 
merykańskiej we Francji. - Nowa 
porażka - skomentował Dulles ten 
wielce nie po myśli Waszyngtonu 
wynik wyborów. Otwiera ona se­
rię nowych porażek, (ym razem Jul 
zapowiedzianych jprzez zamęgo p. 
Dullssa.„

W. Ł

Sesja naukowa w Moskwie 
poświęcona 30 rocznicy 

śmierci W. I. Lenina
MOSKWA. Dnia 18 bm. 

odbyła się w Akademii Nauk 
ZSRR sesja naukową Wydzia­
łu Nauk Społecznych, w zwląz 
ku z 30 rocznicą zgonu W. I. 
Lenina. Na sesji obecnych by­
ło około 500 historyków, fi­
lozofów, ekonomistów, history­
ków literatury i prawników

Posledzfnle zagaił prezes 
Akademii Nauk ZSRR A. Nie- 
smlejanow.

— Działalność wielkiego 
Lenina — wybitnego teoretyka 
marksizmu, twórcy Partii Ko­
munistycznej, założyciela pierw 
szego w świecie państwa s> 
cjallstycznego — powiedział 
A. NIesmIejanow — była prze­
pojona głęboką wiarą w naród, 
w potężna siłę mas ludowych
— twórców historii. Lenlnlzm 
etał 61ę niezwyciężonym orę­
żem Ideologicznym wszystkich 
łudzi pracy w ich walce o wy­
zwolenie z njewoll kapitali­
stycznej, o demokrację i so 
clallzm, o pokój na całym 
świecie.

Prace Lenina w dziedzinie 
polityki, filozofii, historii, eko­
nomii — to niedościgniony 
wzór twórczości naukowe/, par 
tyjnoścl w nauce. Stosując le­
ninowską metodę dialektyczną, 
nauką radziecka osiągnęła zna­
czne sukcesy w poznaniu praw 
rządzących rozwojem przyrody 
1 społeczeństwa.

Już w kwietniu 1918 roku
— powiedział A. Nlesml.Ja- 
now -— W. I. Lenin sformuło­
wał wytyczne, które określiły 
kierunek całej przyszłej dzia­
łalności Akademii Nauk.

Na podstawie leninowskie] 
nauki o rozwoju 1 rozmieszcze­

niu sil wytwórczych Akademia 
Nauk ZSRR prowadziła 1 pro­
wadzi kompleksowe badania 
bogactw naturalnych najważ­
niejszych rejonów ZSRR — o- 
kreślą się najbardziej celowe 
pod względem gospodarczym 
środki wykorzystywania bo­
gactw naturalnych, — wszech- 

. 6tronnie bada się kopaliny, flo- 
I rę 1 faunę, klimat 1 glebę, — 
| ustala się naukowe podstawy 
lozwoju rolnictwa 1 transportu.

Wykonane zostały zadania 
i postawione przez Lenina w 
I dziedzinie elektryfikacji kra­
ju — przebyto drogę od plerw- 

[szei niewielkie! elektrowni wo­
dnej na rzece Wołchow do bu­
dowy gigantycznej kujbyszew- 
skiej elektrowni na Wołdze. 
Problem dalszego wyposaże­
nia gospodarki narodowej i w 
energię elektryczną stawia 
przed uczonymi szereg nowych 
wielkich zadań. Szerokie moż­
liwości otwiera przed nauką 1 
technika wykorzystywanie e- 
uergli atomowej w celach po­
kojowych.

Zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR, budownictwo socjali­
styczne w krajach demokracji 
ludowej — stwierdza A. Nie 
smlejanow — świadczy dobit­
nie o żywotności leninowskie­
go planu zbudowania socjal*z- 
mu, planu opartego na pra­
wach rozwoju społeczeństwa, 
leszcze raz potwierdza wielką 
filę mark61zmu-lenlnlzmu. Po- 
stać wielkiego Lenina, Jego 
droga rewolucyjna uskrzydlają 
ludzi radzieckich w walce o 
zbudowanie społeczeństwa ko­
munistycznego.

Mimo tjłycla najnowocześniejszej broni. Imperialiści francuscy w Wietnamie północnym w clę 
gu ostatnich 12 miesięcy stracili w zabitych, rannych 1 wziętych do niewoli przeszło 20 tysię­
cy tolnlerzy 1 oficerów. Wojska ludowe zdobyły około l.SOO karabinów, przeszło 200 karabinów 
maszynowych oraz znaczną iloSfc innej broni 1 amunicji. Zniszczono około 310 nieprzyjacielskich 
pojazdów mechanicznych.

Ostatni* zwycięstwa ludowej armii wietnamskiej sprawiły, le wojska agresorów francuskich 
znajduję się w defensywie.

Na zdjęciu: oto jakiej broni używają agresorzy francuscy wobec ludowych wojsk, walczących 
• wyzwolenie zwego kraju.

Na lamacn tygoaniKa „ugo 
n!ok“ ukazał się artykuł M. 
JarowoJa pt. „Rozkwita pięk­
ną Warszawa". Autor artyku­
łu wskazuje na potężny ro- 
zwóf budownictwa przemysło 
wego. mieszkaniowego 1 kultu 
ralnego stolicy Polski oraz 
zaznajamia czytelnika radziec 
kiego z planem dalszej rozbu­
dowy Warszawy.

Dziennik ,,Moiskow6kajg 
Prawda" w artykule, poświę­
conym dzlewlęcloleclu wyzwo 
lenia Warszawy, omawia bohą 
Łepski wysiłek narodu polskie­
go, który w oparciu o bezlnte 
pesowną pomoc Związku Ra­
dzieckiego dźwignął ze 
zgliszcz | ruin swoją stolicę. 
Artykuły ilustrowane są zdję­
ciami.

W dziewiątą rocznicę wy­
zwolenia stolicy Polski, Roz­
głośnia Radia Moskiewskiego 
nadała w Języku rosyjskim 
specjalną audycję z Warsza­
wy.

Na ekranach wyświetlany 
był polski film „Miasto nie- 
ujarzmione".



Rozmawiamy z czytelnikami

O wspólnej sprawie robotników i chłopów pracujących
Z Ignacym Sęczkiem prze­

bywaliśmy razem na robotach 
w Niemczech. Dziś jest on 
ślusarzem w warsztatach ko­
lejowych. Wspólne wspomnlc 
nla 1 przeżycia sprawiły, że 
zaprzyjaźniliśmy 6lę bardzo. 
Spotykamy się często, no, a 
wiadomo przecież, że gdzie 
dwu ludzj się spotka, rozmo­
wa zawsze zejdzie na polity­
kę. Także 1 teraz... Ignac 
mówi} o IX Plenum, był za­
dowolony z jego wyników, 
ale zgłasza! również pewne 
zastrzeżenia:

..Jak słyszę o pomocy dla 
wsi, boję się trochę, te my. 
ludzie w mieście, zostaliśmy 
trochę na boku. Czy aby 
równa miarką rozdzielamy 
środki, dzięki którym ma 
wzrosnąć dobrobyt? Czy nie 
za duto daje się wsi? No, 
bo też istna bania rozbiła 6'.ę 
nad naszą welą. I pasze tre­
ściwe, | kredyty, j mnóstwo 
nawozów sztucznych. 1 wielka 
Ilość maszyn rolniczych... To 
nie wszystko! Obowiązkowe 
dostawy nie będą pod wytężo­
ne. przewidziane Jest umorzę, 
nie zaległości biedniejszym 
gospodarstwom w dostawach 
mleka, zmniejszona został-, 
progresja podatkowa! Czy nie 
za dużo tego dobrego? A my? 
My, robotnicy w mleśc'e? 
Czy my odczujemy poprawę, 
jeśli rząd poświęca tyle u- 
wagl rolnictwu?"

Z takimi głosami można 
sle często spotkać. Uwagi ta­
kie wypowiada nie tylko mój 
przyjaciel. Niejeden czytel­
nik 6łyszał je. Co miał na 
myśli mój rozmówca mówiąc: 
..czy my odczujemy popra­
wę?"

Przede wszystkim obniżki 
cen, np. na tłuszcze t mięso, 

^wędliny i wszystkie gatunki 
pieczywa. Obniżka cen na 
artykuły żywnościowe pozwo 
llłaby mu nie tylko Jeszcze 
lepiej się odżywiać, ale urno 
tllwlłaby mu przeznaczać 
większe sumy z Jego budżetu 
na zakup mebli, książek, na 
zakup nart dla dorastających 
synów, na do6tatnlejsze u- 
branle siebie i swojej rodzi­
ny.

— Niepokoję się — mówił 
dalej móf rozmówca — czy 
miliardy złotych w kredy­
tach. specjalnych funduszach, 
maszynach nlo zostały zbyt 
Jednostronnie skierowane na 
wieś, z pominięciem robot­
ników. No i czy nie za duto 
Jest tych ulg. Pisze się prze 
clet. że powinno być lepiej 
także i w mieście, powinno 
być wlęcei masła, mięsa, tłusz 
czów 1 kasz a do tego, wszyst­
ko to powinno być w miarę 
upływu czasu tańsze.

— A Jak sobie wyobra­
żasz uzyskanie tej większej 
Ilości produktów rolnych nie 
zbędnych dla lepszego tycia 
rodziny robotniczej i dla kon­
tynuowania polityki obniżki 
cen? Bo mnie się zdaje, że 
ten pieniądz, rzucony w roz. 
maltych postaciach na wieś, 
właśnie po to Jest tam rzuco 
ny, by obficie procentował 
w formie większych ilości 
świń, owiec, zboża 1 lnu wy­
produkowanego dla miasta, 
by nasz rząd mógł planowo 
obniżać ceny na artykuły ży­
wnościowe.

— Ach! To się tak mówi — 
mruknął Ignacy.

— A Jak właściwie pojmu- 
|esz to zwiększenie ilość’ 
wszelakich produktów rol­
nych? Jeśli na przykład chce 
my zwiększyć w roku 1955 
zbiory zbóż o 600 tys ton 
w porównaniu z rokiem 1952. 
to trzeba nad tym solidnie 
popracować | trzeba również 
stworzyć odpowiednie warun­
ki. A stworzenie takich wa­
runków związane Jest z ko. 
sztaml. Nie mamy czarodziej

sklego „stoliczka, nakryj 
się!", który bv nas od tego 
zwolnił. Trzeba rozbudować 
sieć gospodarstw nasien­
nych. bo bez pierwszorzęd­
nego ziarna, swojego nie do- 
pnlemy. Trzeba zwiększyć 
kadry agronomów, dostarczyć 
wsi wlęcef traktorów, siewni. 
ków I wiele innych maszyn 
rolniczych. A czy to koszt u- 
|e?

— Oczywiście!
— A czy to leży w Intere­

sie klasy robotniczej?
— Oczywiście.

— No więc mam dwa „oczy 
wiście" na swoim koncie. Ro­
zumiem to „oczywiście” — 
Jako potwierdzenie, te robot, 
nlcy. dając więcej traktorów 
wsi. nie tylko jej pomagają, 
ale działają w Interesie wła­
snym. Jeśli teraz zapytam 
leszcze o inne szczegóły, na 
przykład, czy potrzebna Jest 
większa Ilość nawozów sztucz 
nych, znów odpowiesz ml 
„oczywiście". Nie zapomi­
najmy jednak, te to wszystko 
kosztuje. Kosztuje setki mi­
lionów złot&h...

— No tak, ale po co chłopu 
dawać tyle ulg 1 kredytów? Je 
go poziom życia 1 tak znacznie 
wzrósł.

— To właśnie Jest niesłusz­
ne w twoim rozumowaniu. My 
w mieście bardzo życzyliby^ 
my sobie zniżki cen. Chłopi 
pracujący zaś chcleliby zwięk­
szenia dochodów ze swych go 
spodarstw. zwiększenia ich o- 
płacalnoścl. Nie będą przecież 
pracowali dla twoich pięknych 
oczu. Oczekują Jednym sło­
wem takich warunków, które 
zachęcałyby Ich do zwiększe­
nia hodowli i podnoszenia 
wydajności gleby, które zachę 
cą do sprzedawania wlęk- 
sżei Ilości warzyw, mięsa, zbo­
ża. mleka 1 owoców. Chłop mu 
sl być materialnie zaintereso­
wany w rozwijaniu swej pro­
dukcji, podobnie Jak ty Je­
steś zainteresowany w podno­
szeniu wydajności pracy, im 
więcej bowiem wyprodukujesz 
tym więcej zarobisz. Muel 
więc chłop wiedzieć, że wlęce| 
zanold 1 za ten dochód więcej 
będzie mógł sobie kupić towa­
rów przemysłowych. I my wła­
śnie warunki takie chcemy 
stworzyć dla chłopstwa pracu­
jącego. I znów —czy. myślisz, 
że w takiej polityce zainteneso 
wanl są tylko chłop! pracują­
cy?

— No przede wszystkim o- 
nl. •

— A Ja mógłbym powie­
dzieć. te w równej mierze 1 
my. I to z dwu powodów. Prze­
cież sam rozumiesz, że Jak roi 
nlctwo nie ruszy całą parą, to 
nasze plany podniesienia stopy

życiowej będą pustą deklama­
cją. I dlatego Jest naszą W6pól 
ną sprawą, by chłopi więcej 
hodowali zwierząt domowych, 
wlęcei zbierali zbóż. A do te­
go — po pierwsze — trzeba 
Ich zachęcić, trzeba lm poka­
zać, te to się lm opłaca. To 
pierwsze zdaje się Jest Jasne. 
Po drugie — musimy pomóc 
chłopom, którzy są naszymi so 
Jusznlkaml, tymi, z którymi ra 
zem budujemy socjalizm, a 
więc chłopom pracującym; ul­
gi. umorzenie zaległości w do­
stawach mleka, korzystne zar 
miennlki obejmują gospodar­
stwa małorolne albo średnla- 
ckie. A ulgi Im udzielane blją 
na odlew w kułaków...

— Dlaczego?
— Bo wzmacniając gospo­

darstwa chłopów pracujących 
czynimy Ich niezależnymi od 
kułaków. Nasza- pomoc dla wsi 
wzmocni zaufanie chłopów pra 
cujących do państwa ludowe­
go, zacieśni sojusz z robotnika 
ml. Zrozumieją oni jeszcze le­
piej znaczenie sojuszu z robot 
nlkaml dla dalszego wzrostu 
Ich dobrobytu 1 kultury, zoba­
czą Jeszcze laśnlej, te droga 
Ich dobrobytu 1 całkowitego 
wyzwolenia z wyzysku kuła­
ckiego. to droga zbudowania 
socjalizmu pod kierownictwem

klasy robotniczej. Tylko z ni­
mi razem, z chłopami pracują­
cymi, lesteśmy w stanie zbudó 
wać soclallzm.

IX Plenum wielką odpowie 
dzlalność nakłada na robotni­
ków. Od tego bowiem Jak kla­
sa robotnicza pokieruje walką 
o podniesienie produkcji rol­
nej, Jak pomoże przeprowa­
dzać politykę partii na wsi. 
zależy szybszy wzrost dobroby 
tu w mieście 1 na wsi. A to o- 
znacza. że trzeba dawać wsi 
więcej traktorów, pługów. 6le 
wnlków, kultywatorów, nawo­
zów sztucznych, butów 1 ubrań 
— któż ponosi za to odpowie­
dzialność, Jeśli nie robotnik?! 
Oznacza to Jednocześnie, te 
trzeba Iść ze słowem prawdy 
r.a wieś, opierać się o biedotę, 
przyciągać średnlaka 1 współ 
nie wałczyć przeciw wyzyski­
waczowi wiejskiemu.

Jasne Jest więc, że zwycię­
stwo socjalizmu na *61 zależy 
od mądrego kierownictwa kla­
sy robotniczej, od lej pomocy 
politycznej i produkcyjnej. 
Sprawa walki o rozwój rolni­
ctwa to nasza wspólna 6prawa. 
to przede wszystkim nasza, ro 
botalcza sprawa.

(pm).

Wykres obrazuje wzrost produkcji przemysłowej 1 rolnej 
w przeUczcnlu na jednego mieszkańca w ciągu 9 lat istnienia 
Polski Ludowej. Jednocześnie wskazuje w całej pełni, że rol­
nictwo naaze rośnie w znacznie wolniejszym tempie niż prze­
mysł. Na tym właśnie polega Istota naszych trudności gospodar­
czych.

W wyniku nacjonalizacji wielkiego 1 średniego przemysłu, 
w wyniku ogromnego wysiłku całej klasy robotniczej 1 dzięki 
pomocy radzieckiej wybudowaliśmy wielką Ilość nowoczesnych 
zakładów przemysłowych, stanowiących podstawę rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki 1 podstawę obronności naszego 
państwa. W fabrykach, kopalniach, hutach znalazły zatrudnienie 
miliony ludności wiejskiej, a Ilość mieszkańców miast wzrosła 
w ogromnym tempie. Toteż na wyżywienie tej ludności, na za­
opatrzenie przemysłu w surowce rolne potrzeba wielkich ilości 
artykułów rolnych. A rąlnictwo nie nadąża za szybko rosnącymi 
potrzebami ludności 1 przemysłu. Fakt ten hamuje realizację 
zadań planu ś-letnlego, zwłaszcza w dziedzinie wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących. Toteż IX Plenum KC naszej partii 
nakreśliło wielki plan walki o szybsze podniesienie wydajności 
naszego rolnictwa, o przyspieszenie wzrostu zbiorów 1 rozwoju 
hodowli w gospodarstwach Indywidualnych, spółdzielniach pro­
dukcyjnych 1 państwowych gospodarstwach rolnych.

Realizacja wytycznych IX Plenum wymaga od chłopstwa pra­
cującego, od całego narodu ogromnego wysiłku dla szybkiego 
podniesienia produkcji rolnej. To bowiem jest warunkiem sta­
łego wzrostu dobrobytu ludzi pracy w Polsce Ludowej.Nasze zadanieSetki tysięcy ton węgla, stali, 

nowych maszyn, dodatkowych 
metrów tkanin, więcej mebli, po­
prawa jakości produkcji, obniżka 
kosztów wytwarzania, wiele no­
wych domów — oto niektóre tylko 
z zobowiązań robotniczych podję­
tych na cześć II Zjazdu naszej 
partii.

Tezy do II Zjazdu PZTR mówią 
o sprawie podniesienia wydajno­
ści pracy jako podstawowym 
elemencie warunkującym wzrost 
stooy życiowej.

Już dziś wiele załóg naszych 
fabryk może poszczycić się do­
brymi wynikami we współzawod­
nictwie przedzjazdowym. I tak np. 
robotnicy Wytwórni Skrzyń w 
Człuchowie dali państwu 25.020 
eztuk skrzyń ponad plan roczny, 
tokarz Augustyn Kwarclński i ko­
szalińskiego TOR -u wykonuje na 
cześć II Zjazdu do 200 proc, nor­
my, kowal z POM-u w Wałczu wy 
konał ponad plan 100 sztuk le­
mieszy realizując w ten sposób 
swoje zobowiązanie przedzjazdo- 
we. Przykładów takich jest wiele. 
Takie wyniki osiągnięte zostały w 
tych zakładach, gdzie wielkiemu 
entuzjazmowi załogi towarzyszy 
od samego początku praca poli­
tyczna komitetów i organizacji 
partyjnych, gdzie organizacje I 
instancje partyjne, były od po­
czątku politycznym kierownikiem 
i głównym organizatorem Czynu, 
gdzie dyskusja nad tezami przed-

zjazdowymi, nad referatem towa­
rzysza Bieruta poruszyła do głębi 
nasze partyjne organizacje.

Towarzysz Bierut Jadał w imie­
niu partii od organizacji partyj­
nych „aby udziesięciokrotniły swe 
wysiłki nad politycznym wycho­
waniem mas i zaktywizowaniem , 
ich wokół zadań jaltie wysuwa . 
przed nami obecny okres naszego 
budownictwa socjalistycznego".

Czy w naszym województwie we 
wszystkich zakładach pracy orga­
nizacje partyjne wyoelniajg to 
tak ważne zadanie? Należy stwier 
dzić, żo nie wszystkie organizacje 
partyjne przystąpiły do zobowią­
zań przedzjazdowych, pozbywając 
się starych I mato skutecznych 
metod pracy. W wielu organiza­
cjach nie nastąpił jeszcze prze­
łom w pracy politycznej, który ■ 
pozwoliłby na postawienie jej na 
o wiele wyższym poziomie. W nie­
których zakładach pracy naszego 
województwa sk!erowana została 
słaba uwaga na najważniejsze 
problemy zakładu, jak brakorób- 
stwo, obniżenie nadmiernych ko­
sztów produkcji oraz niewykony­
wanie planów asortymentowych.

Taka sama jest sytuacja z po­
dejmowaniem zobowiązań w od­
powiedzi na apel tow. tow. Saja, 
Sygdziak •, Morawskiego i Gó­
reckiego.

Powodem tego jest to, że nie­
które organizacje partyjne nie 
mają orracowanego planu walki 
o te, jakże istotne elementy w pro 
dukcji i tym samym nie wskazują 
r.a nie robotnikom.

Walka o szybką poprawę nasze 
go bytu, to sprawa najżywotniej 
interesująca cały naród. Przecież 
nie może być nic bardziej pory­
wającego i bcrdz*cj bliskiego 
szerokim rzeszom ludzi pracy jak 
włośnie to wezwania.

W wielu zakładach pracy woje­
wództwa koszalińskiego nie zna­
lazły teł należytego miejsce w 
Czynie Przedzjazdov/ym sprawy 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
sprawy socjalne, kulturalne. A są 
to przecież ważne momenty w 
tezach IX Plenum KC PZPR.

Nasze organizacje party|ne 
winny pamiętać, że Czyn Przed- 
zjazdowy to nie tylko rozwiązy­
wanie palących spraw gospodar­
czych, ale że Czyn jest jedno-

Robotnicy PGR z racbściq wita;q 
uchwałę Prezydium Rzqdu

Blisko 81 tys. kobiet wiejskich 
uczestniczyło w zeszłorocznym 

konkursie hodowlanym
Na konferencji prasowej 

zorganlzowanei 18 bm. w Z-a_ 
rządzie Głównym ZSCh. pod­
sumowano wyniki zeszłorocz­
nego konkursu o tytuł przodu 
JąceJ w hodowli gospodyni 
oraz przodującego koła gospo 
dyń ZSCh. Jak również omó. 
wlono przebieg organizacji ta 
gorocznego konkursu hodo­
wlanego.

W ub. roku w konkursie 
hodowlanym uczestniczyło bil 
sko 87 tys. kobiet wiejskich, 
zrzeszonych w ponad 6.730 
zespołach konkursowych. W 
gospodarstwach chłopek, blo- 
rących udział w konkursie, 
nastąpił poważny wzrost po. 
głowla zwierząt gospodar­
skich. Jak się oblicza, hodo­
wla bydła zwiększyła się tam 
o przesz’o 39 tys. sztuk, w 
tym około 30 tysięcy cieli­
czek, hodowla trzody chlew­
ne! — o ponad 150 tysięcy 
sztuk, w tym ponad 17 tys. 
macior, hodowla o wian — o 
blisko 25 tvs. sztuk.

Poważny bodziec 
podniesienia piodukcji rolniczej

tylko właściwe | terminowe 
wykonywanie zabiegów agro 
technicznych, zapewni możli­
wość przekroczenia planu t 
uzyskania ponadplanowej pro 
dukcji. za którą rozdzielane 
będą wysokie premie.

Uchwała wprowadza także 
korzystne zmiany dla pracow* 
nlków zatrudnionych w hodo­
wli dla pracowników sezonoą 
wych i personelu kierownicza 
go. Uzależnienie płeć od uzy­
skiwanych wyników produkt 
cyjnych przyczyn) się do wlęk 
szej stabilizacji załóg | wlęk- 
sze| troski o podnoszenie kwa 
llflkaclt zawodowych.

Moim obowiązkiem, jako 
przewodniczącego RRZ. obo­
wiązkiem całej rolnej rady za« 
kładowej Jest obecnie Jak 
najszybciej zapoznać wszyst­
kich robotników z założenia* 
mi uchwały j korzystnymi 
zmianami w warunkach wyna­
grodzenia. Musimy również 
zatroszczyć sle o to, ażeby 
lak najwcześniej -zostały zor« 
ganizowane u nas stałe bryga 
:',y. czyli o stworzenie waruni 
ków do pełnego wykorzystał 
nla wszystkich możliwości, Jat 
kle zapewnia uchwała dla po- 
orawy warunków życia robot* 
ników i zwiększenia produk­
cji roln’ciej.

Rolna rada zakładowa hę* 
dzle musiała odpowiednio roz* 
propagować możliwość uzy* 
sktwanla dogodnych kredytów 
na zakup krów, budowę w las. 
nych domów mieszkalnych, 
lepiej troszczyć się o wykorzy 
sranie zwiększonego funduszu 
zakładowego, przeznaczonego 
na rozwój urządzeń bytowych, 
socjalnych t kulturalnych 
craz na nagrody dla wyróż­
niających się pracowników.

MARIAN KOT 
przew. RRZ w zesp. PGR 

Oleśnica pow. Drawsko

ków przyczyni się do ustabili­
zowania naszych załóg PGR, 
zmniejszy płynność robotni­
ków, przyczyni się do zwięk­
szenia wydajności pracy i szyb 
6zego wykonywania nakreślo­
nych planów.

Chodzi lednak o to, że same 
postanowienia uchwały nie wy 
starczą. Traeba zabezpieczyć 
ich wykonanie. U nas, w zespo 
le Cetuń, Jest Jeszcze wiele do 
zrobienia. Niejednokrotnie nie 
są przestrzegane przepisy urno 
wy zbiorowej. Ja na przykład 
od dłuższego czasu staram się 
bezskutecznie o wypłacenie ml 
należnej orpmli za przedłużenie 
okresu .tnlędzy remontowego 
ciągnika. Okręgowy Zarząd 
Z w Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych 1 Leśnych 1 OZ 
PGR w Koszalinie winny wej­
rzeć w gospodarkę zespołu Ce 
tuń 1 stworzyć warunki do peł 
nel realizacji uchwały.

JAN ZULOWSKI 
traktorzysta PGR Cebullno 

zespół Cetuń, pow. Koszalin

cześnia wielką akcją polityczną w 
której masy pracujące dają wy­
raz swemu przywiązaniu do partii 
i rządu.

Realizacja Czynu Przedzjazdo- 
wego winna stać się ożywczym 
prądem w życiu keżdej organiza­
cji partyjnej. W województwie ko­
szalińskim na ogólną ilość b:orq- 
cych udział we współzawodnictwie 
przod-jazdowym poważny odsetek 
stanowią członkowie partii. Przy­
kładem maże być Spółdzielnia 
Pracy Remontowo-Konserwacyjna 
im. Generała Świerczewskiego w 
Szczecinku, gdzie cała załoga w 
liczbie 77 osób za przykładem 
członków partii podjęta zobowią­
zania.

Czyn Przedzjazdowy znalazł bez 
wątpienia swoje odbicie w na­
szym województwie. Wzbogaca on 
rycie wewnątrzpartyjne i przepo­
ją je treścią polityczną płynącą 
z uchwał IX Plenum KC PZPR. 
Pomógł on także organizacji par­
tyjnej wojewóditwa koszalińskiego 
powiększyć swoje szeregi o setki 
przodujących robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej. Pozwoli 
to nam niewątpliwie przyjść na 
II Zjazd partii z konkretnymi 
sukcesami politycznymi oraz go­
spodarczymi. Dla osiąąnięcla te­
go celu trzeba jednak mocniej 
niż dotychczas rozwinąć pracę 
masowo-polityczną z załogami.

A. R.

Dowód troski o robotników PGR
zwiedziałem się ostatnio z 

gazet, że Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę o poprawie 
organizacji pracy 1 warunków 
wynagrodzenia za pracę w 
PGR-ach. Uchwala ta Jest no­
wym dowodem nieustannej tro 
skj naszej partii 1 rządu o po­
prawę warunków pracy 1 życia 
robotników.

Oprócz lepszych warunków 
wynagrodzenia, interesuje 
mnie najbardziej punkt uchwa 
ły, który mówi o możliwości 
budowy własnych domów mie­
szkalnych 1 o udzieleniu przez 
państwo szerokiej pomocy ma­
teriałowej 1 kredytowej w bu­
downictwie. Również pracow­
nicy nie posiadający dotych­
czas krów będą mogli otrzy­
mać dogodno kredyty na Ich 
zakupienie. Ta przebijająca się 
w uchwale troska o robotni-

Z dniem 1 marca wejdzie 
w życie uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie poprawy or­
ganizacji pracy l warunków 
wynagrodzenia w Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych. Uchwala ta została 
przyjęta z radością przez ro­
botników PGR-owsklch. Wpro 
wadzając nowe zasady płac, 
oparte na stałych brygadach, 
na rozszerzonym znacznie sy­
stemie ptac akordowo-progre- 
sywnych. zwiększa ona zalnie 
refowanie | odpowiedzialność 
poszczególnych pracowników 
za powierzony lm odcinek pra 
cyl zwiększa bodźce material­
ne do lepszej i wydajniejszej 
pracy. Rezultatem poprawy or 
ganlzacji pracy 1 wynagrodze­
nia. rezultatem zwiększonej 
troski o warunki socjalne, kul 
turalne i bytowe pracowni­
ków. będzie niewątpliwie sku­
teczniejsza niż dotychczas wal 
ka o -podniesienie produkcji 
roślinnej | zwierzęcej w PGR

W zespole PGR Oleśnica 
była dotychczas tylko Jedna 
stała brygada połowa w gospo 
daretwle Żeńsko. Obecnie, re­
alizując uchwałę, stworzymy 
stałe brygady w każdym go­
spodarstwie. W systemie orga 
nlzacJi brygadowej robotnicy 
będą bardziej zainteresowani 
materialnie w uzyskiwaniu Jak 
najlepszych wyników produk­
cyjnych podnoszeniu plonów 
z hektara 1 produktywności 
zwierząt gospodarskich. Za 
terminowe wykonywatt'e pla­
nów i za ponadplanową pro­
dukcję pracownicy otrzymy 
wać będą premie.

Przy uprawie pola każdy 
robotnik będzie czuł się odpo­
wiedzialnym nie tylko za swo­
ją pracę, ale 1 za pracę pozo­
stałych członków brygady, 
będzie zwracał uwagę na Ja­
kość i wydajność pracy, gdyż



7 — W zakresie rozbudowy 
punktów położniczych i Izb 
porodowych nasze wojewódz­
two wykonało już swój plan 
6-letnl.

Anastazja Siczek Jest z tego 
wyraźnie dumna. Czuje się 
współodpowiedzialna za pracę 
służby zdrowia — Jest przecież 
członkiem Wojewódzkiej Ko­
misji Zdrowia, Komisja — ra­
mię rady narodowej — sp«.«- 
łeczny czynnik kontrolujący 1 
opiniodawczy — pomaga Woje­
wódzkiemu Wydziałowi Zdro­
wia, przeprowadzając kontrolę 
placówek służby zdrowia, za­
łatwiając skargi 1 zażalenia 
ludności, wysuwając wnioski 
mające na celu usprawnienie 
pracy szpitali, ośrodków zdro­
wia, ambulatoriów,

— Czy komlsfa zajmowała 
się badaniem pracy Izb poro­
dowych? Czy zainteresowała 
się, Jaki Jest stosunek położ­
nych do kobiet w porodów­
kach? Czy wie, Jaka Izba w 
województwie może być uwa­
żana za wzorową, a która przy­
szłe matki omijają? I Jeśli tak 
— co komis.,'a zrobiła, by złe 
izby stały się dobrymi?

Tow. Siczek zastanawia się 
przez chwilę:

— Tak, zajmowaliśmy się tą 
sprawą. W listopadzie ubiegłe­
go roku komisja postawiła na­
wet wniosek, by Centralna Wo 
Jewódzka Poradnia Ochrony 
Macierzyństwa zwiększyła ilość 
kontroli, przeprowadzanych w 
terenowych izbach porodo­
wych.

— To wszystko?

— Wszystko.

Napływające koresponden­
cje, Jak rtęć w termometrze, 
wskazują, czy jakaś drobna na 
pozór sprawa nie urosła do roz­
miarów problemu. Wskazują 
temperaturę pracy każdego z 
działów naszego wojewódzkie­
go gospodarstwa. Jeśli sytua­
cja gdzieś zaczyna być groź- 
ra — zwiększa się Ilość kry­
tycznych listów na ten temąt.

Na pytanie, które postawi­
łam tow. Anieli Siczek, odpo­
wiedziały mi właśnie korespon­
dencje. Odpowiedziały, że zda­
rzają się w terenie wypadki 
bezdusznego, komercyjnego 
stosunku położnych, czy leka­
rzy do pacjentów.

Ob. Żurawlel z Leszczyn pt- 
sze, że położna Sobczyk z Ry­
mania pozostawiła ta bez opty­
ki, usiłując najple.w namówić 
chorą, by wezwała pogotowie, 
a potem stwierdzając, że porod 
odbędzie się na następny 
dzień. Rozżalona ob. Żurawlel 
plsze dalej, że zupełnie Inny 
jest stosunek ob. Sobczyk do 
JeJ „prywatnych" pacjentek.

Jak walczyć z tymi przeżyt­
kami burżuazyjnej świadomo­
ści. Jak uczyć personel służby 
zdrowia nowego, socjallstvcz 
nego stosunku do człowieka? 
„Przez uporczywą, stałą pracę 
polltyczno-wychowawczą ‘ —
mówił minister Zdrowia Szta- 
chelskl. Tak. Ale położna pra­
cująca w pojedynkę, każda w 
swojej gminie, oderwana Jest 
od kolektywu. Toteż wniosek 
komisji, by zwiększyć Ilość 
kontroli pracy położnych ze 
ftrony Centralnej Poradni Ma­
cierzyństwa nie rozwiązuje 
sprawy. Trzeba zastanowić się 
nad formą stałego, polityczne­
go oddziaływania na położne 
gminne, np. drogą włączenia 
Ich do szkolenia w GRN, dro­
gą stałej kontroli Ich działal­
ności przez przewodniczącego 
GRN.

Trzeba starać się wycho­
wać wszystkie położne gminne 
na taki© pracownice służby 
zdrowia, Jak ob. Chorab ze 
Słupska, o której serdecznym 
t troskliwym stosunku do pa 
cjentek donosi ob. Józefa 
Kromp.

usadawlają się na młodych 
gałązkach. Zeskrobujemy tak 
że jaja brudnicy nieparki u- 
łożone na pnlu 1 grubszych 
konarach. Do bardzo ważnych 
zabiegów należy również le­
czenie ran na drzewach, po. 
wstałych tak na skutek prze- 
mrożeń, tak i na skutek u- 
szkodzeń mechanicznych. Ra 
ny nlezagojone powodują eta­
ny zapalne i tworzenie się 
tak zwanego raka drzew owo­
cowych. Rany takie należy 
wyczyścić do zdrowe! tkanki 
czystym nożem, zdezynfeko­
wać 10.procentowym roztwo­
rem siarczanu miedzi H kg 
siarczanu miedzi n» 1° litrów 
wody) lub 1-procentowym 
kwasem slarkowym (0 1 kg 
kwasu siarkowego na 10 li­
trów wody). Po czym ranę 
należy zasmarować maścią sa 
downlczą. zawiązać szmatą. 
Gumowe drzew pestkowych 
(wycieki gumy) powodującą 
również powstawanie ran na­
leży oczyścić, przemyć octem, 
zawmarować mnśraą ogrodnl. 
czą ! zawinąć. Poza tvm na 
onadłych liściach Jabłoni 1 
"rusz zimują zimowe zarodni­
ki etruposza Jabłoniowego 1 
"niszowego powodującego 
hnmątno - oliwkowe plamy na 
liściach i owocach. Należy 
ie zebrać 1 spalić, albo za. 
konać. Trzeba nodkreśbć. że 
strupo«r !abłon'owv 1 gntszo 
wv wysSonuie stale f w du- 
*vm na terenie woj.
koszalińskiego.

Po orzyszczeniu t’k sadu, 
lak i drzew z n'enotrzebne"o 
balastu, prawtfenujemy do ble 
lenia. Zadaniem bielenia 
jest przede wszystkim chro- 
nlente drzew od przemarznię­
cia. tj. od tworzenia s!e tak 
’w”iwh ran zgorzelinowych. 
Bielenie drzew powinno na. 
stąpić przed lutym, tj przed 
okresem największych wahań 
temperatury, kiedy to mro­
zy bywają największe, a słoń 
ce Już mocno przygrzewa.

Wykonując wymienione za 
biegi pielęgnacyjne, podnie­
siemy wydajność naszych sa­
dów, uzyskamy kilkakrotnie 
wyższe plony i lepsze owo. 
ce.
mgr HALINA PIENIUTO

za to powinien ponieść kon­
sekwencje) — wszystkie te sy­
gnały naszych czytelników 1 
korespondentów świadczą, że 
w pracy wojewódzkiego 1 miej­
skich wydziałów zdrowia Ist­
nieją jeszcze poważne braki 1 
niedociągnięcia. A braki to 1 
niedociągnięcia trzeba Jak naj­
szybciej usunąć. Pomóc w tym 
muszą wydziałom zdrowia woje 
wódzka, powiatowe 1 gminne 
komisje zdrowia. Wysuwając 
pod adresem wydziałów zdro­
wia konkretne wnioski, komi­
sje te winny Interesować się 
Ich realizacją. Nie mogą zda­
rzać się takie fakty, Jak ten 
że Wojewódzka Komisja Zdro­
wia zajęła się kontrolą wyko­
nania wniosków dotyczących 
poprawienia sytuacji w szpita­
lu wojewódzkim w Słupsku 
dokładnie po upływie... roku. 
Prawie równie długo leży od­
łogiem wniosek w sprawie szpi 
tala w Koszalinie. Dlaczego 
Wojewódzka Komisja przez rok 
nie zaglądała do wojewódzkie­
go szpitala? Bo „wyręczała" 
komisje terenowe kontrolujące 
placówki zdrowia. Terenowe 
wydziały zdrowia mają swoje 
komisje, które trzeba uaktyw­
nić, by więcej troszczyły się 
o stan swoich szpitali i ośrod­
ków, o higieniczno-sanitarne 
warunki swego miasta czy gml 
ny. Toteż słuszny Jest wysu­
nięty przez ob. Siczek postu- 
lat, by Wojewódzka Komteja 
pomogła komisjom terenowym 
urządzając narady, spotkania, 
dzieląc się doświadczeniami 
pracy z ich członkami. Lepiej 
będą wtedy działać komisje te­
renowe, a Wojewódzka Komi­
sja będzie mogła zająć się spra 
wami całego województwa 1 
kontrolą podległych JeJ bezpo­
średnio ośrodków wojewódz­
kich.

im się podobają i najbardziej odpowiadają 
ich potrzebom. Przedstawiciele przemysłu, 
uwzglqdniaiqc opinię klientów, wycofali z 
planu produkcji niektóre wyroby, nie cie­
szące się popytem.

Dom Towarowy urządził też podobne na­
rady we własnym lokalu - w sprawie tka­
nin jedwabnych, nakryć głowy, galanterii, 
obuwia, płyt gramofonowych. * Obecnie 
przeprowadzamy ankietę na temat tkanin 
bawełnianych. Przez cały miesiąc sprze­
dawcy dołączać będą do każdej paczki z 
zekupionym towarem kaitkę pocztową z 
opłaconą odpowiedzią. Dom Towarowy 
prosi klientów o wypowiedzenie się w spra­
wie asortymentu tkanin bawełnianych oraz 
w sprawie obsługi kupujących. Nadesłane 
odpowiedzi zostaną gruntownie przestu­
diowane i uogólnione.

Jednakże przytoczone wyżej formy bada­
nia popytu meją charakter dorywczy i nie 
rozwiązują głównego zadania - codzienne- 
gc- badania potrzeb konsumenta, które 
mogłoby się stać podstawą do szybkich, 
oueratywnych posunięć, zmierzających do 
jak najszerszego zaspokojenia wymagań 
szerokich rzesz ludzi pracy. Bardzo ważnym 
elementem jest tu badanie przez pracow­
ników sieci handlowej niezaspokojonych 
potrzeb nabywców. Nasz Dom Towarowy 
prowadzi obecnie tytułom próby ewidencję 
braków w asortymencie.

Podstawowym nąniwem w pracy Domu 
Towarowego, które zajmuje się bezpo- 
ś-edn-o sprzedażą, lost dz'ał. mniejszą 
■cdnostkę stanowi kiosk. Działy I kioski 
. oopatrywane są przez magazyny poszcze­
gólnych towarów, urządzone w Domu To­
warowym.

Istniejące dotychczas minimum asor­
tymentu przewiduje zaledwie 5-8 grup 
towarów różnego rodzaju. Obecnie dążymy 
do tego, aby każdy dział i każdy kiosk

ce 1 dlatego powinniśmy Je 
zwalczać. „Gniazda zimowe" 
można zauważyć łatwo, znacz­
nie trudniej natomiast jest 
zobaczyć skupienia jaj ułożo­
ne w kształcie pierścionków, 
jedno przy drugim, na koń­
cach górnych gałązek. Jaja 
te należą do motyla zwanego 
prządką p'erśc'.enlcą. Gałąź, 
kl z pierścionkami prządki 
należv ściąć. Pasożyt ten wy 
stępuje wyspami koło Kosza­
lina. a szczególnie gromadzi 
sle na »eren’e pomiędzy Sław 
nem a Słupskiem. Ścinać nale­
ży również zeschnięte owoce 
tak zwane „mumie", będące 
źródłem choroby — brunatnej 
zgnilizny. Na czereśrlach i 
wiśniach konieczne Jest wy­
cięcie 1 spalenie uschniętych 
pędów kwiatowych, które są 
źródłem choroby szarej zgni­
lizny. Po dokładnym przej­
rzeniu korony, przechodzimy 
do pnla. ponieważ j on mo­
że być siedliskiem pasożytów 
Zaopatrzeni w skrobaczkę l 
szczotkę druciana, przystępn- 
lemy do skrobania pni z mar­
twe! korowlny, pod która 
mtleżdża a'ę rozmaite szkod­
niki. Skrobanie należy roz­
poczynać od konarów, posu­
wając sle w dół pnla. Prace 
mamy ułatwioną o He pod 
drzewamj znajduje sle śnieg, 
na którym można łatwo zau­
ważyć 1 zebrać zeskrobane 
części kory, a wraz z nią 
szkodniki, w braku śniegu 
trzeba rozłożyć pod drzewem 
płachtę, ażeby zlatując® czę­
ści Spadały wprost na nią. 
Następnie zeskrobane części 
zbieramy j palimy. Usuwa­
jąc martwicę, niszczymy gą­
sienice owocówki JahłkówkI, 
powodujące robaczywlenle o- 
woców.

Szkodnik ten występuje 
stale 1 w dużym nasileniu na 
teren'.© woj. koszalińskiego, 
obniżając znacznie plony o- 
woców. Poza tym. ważnym 
szkodnikiem, który w tym cza 
sle zimuje w szczelinach ko­
ry Jest kwieciak Jabłkowiec, 
powodujący zamieranie pącz. 
ków kwiatowych Jabłoni 1 
grusz. Niszczymy również 
jaja mszyc liściowych, które

S. Komołow
dyrektor Centralnego Domu Towarowego 

w Moskwie

sporządzał szczegółową listę towarów, któ­
re powinny być w sprzedaży, z uwzględnie­
niem sezonu, pojawiających się nowości, 
wniosków nabywców itd.

Kierownik działu czy kiosku składa co­
dziennie do magazynu, w dwóch egzempla­
rzach, zamówienie na brakujące do pełne­
go asortymentu towary, przy czym sporzą­
dza je przy udziale sprzedawców, z uwzglę. 
dnieniem ich uwag. Po otrzymaniu zamó­
wienia magazynier przystępuje do przy­
gotowania towaru, który wraz z odpisem 
zamówienia i specyfikacji wysyła do odpo­
wiedniego działu.

Porównując zamówienie ze specyfikacją, 
kierownik działu przygotowuje dla magazy­
nu drugie zamówienie, jeśli pierwsze nie 
zostało w pełni zrealizowane. Kierownik 
megazynu, mając dane o towarach braku­
jących zarówno w działach jak I. magazy­
nie składa tegoż dnia zamówienie na 
brakujące towary do odpowiednich b-z 
hurtowych I do fabryk-dostawców. W końcu 
miesiąca robi się zestawienie całego tego 
materiału i przedstawia się go nadrzędnej 
oraanizacji handlowej.

Taka metoda umożliwia zarówno kontro­
lę działalności poszczególnych działów, jak 
i magezynów Domu Towarowego.

Dom Towarowy organizuje obecnie pawi­
lon nowości oraz towarów nie cieszących 
się popytem. W miarę nagromadzenia s’q 
nowości I towarów „nlochodlrwych", Dom 
Towarowy pracnrowadzać będzie konferen­
cje z klientami i pracownikami przemysłu, 
aby poznać ich opinie o tych wyrobach i 
wyciągnąć odpowiednio wnioski.

Prowadzone przez Moskiewski Dom To­
warowy badania popytu nie wyczerpują 
jeszcze wszystkich możliwości w tej dzie­
dzinie. Pracownicy handlu maia tu możność 
wykazania jak najszerszej inicjatywy. Albo­
wiem celem ich wysiłków jest najpełniejsze 
zaspokojenie - w oparciu o badania po­
pytu - stale rosnących potrzeb ludzi 
radzieckich.

(Wg. czasopisma „Sowletskaja Tor- 
aowlia") z dnia 3 bm.

Szczegółowe I dokładne badanio zapo­
trzebowań i gustów klientów jest jednym z 
najważniejszych zadań organizacji handlo­
wych. „Z samej istoty handlu radzieckiego- 
wskazywał towarzysz Malenkow w swym 
przemówieniu na V sesji Rady Najwyższe) 
ZSRR - wypływa konieczność wszechstron­
nego uwzględniania popytu I wszelkich 
różnorodnych potrzeb ludności".

Centralny Dom Towarowy stosuje w swej 
pracy różnorodne formy i sposoby badania 
popytu na poszczególne towary. Całkowicie 
np. zdały egzamin wystawy towarów połą­
czone ze sprzedażą oraz konferencje na­
bywców. Tak np. zorganizowana przez nasz 
Dom Towarowy wystawa kapeluszy i czapek, 
w której uczestniczyło 26 przedsiębiorstw, 
umożliwiła zorientowanie się w popycie na 
poszczególne fasony i udzielenie przemy­
słowi zamówień na najbardziej poszukiwa­
ne wyroby. Jednocześnie zaproponowaliśmy 
zaprzestanie produkcji modeli znajdujących 
mało nabywców. W rezultacie przeciętna 
sprzedaż miesięczna nakryć głowy zwiększy­
ła się z 25,5 tys. do 60 tys. sztuk.

Połączona ze sprzedażą wystawa tkanin 
z naturalnego jedwabiu pozwoliła zanali­
zować popyt na tkaniny produkowane przez 
poszczególne fabryki. Ustalono, że najwię­
kszym powodzeniem cieszą się jedwabie 
kombinatu „Krasnaja Roza" i kombinatu 
im. Szczerba Iowa: w produkcji kombinatu 
„Krasnaja Roza" wyróżniono 20 rodzajów 
jedwabi i 55 wzorów, kombinatu im. Szczer- 
bakowa - 7 rodzajów tkanin i 21 wzorów.

W pierwszych dniach października zorga- 
nizowa"śr- -j m^s! !'”'/skim Domu Dzienni­
karza konferencję nabywców, połączoną z 
wystawą obuwia, tkanin, gotowej odzieży i 
wyrobów dzianych. W stoiskach poszczegól­
nych fabryk wystawiono artykuły cieszące 
się popytem, a obok - artykuły znajdujące 
mało nabywców. Tak np. fabryki obuwia 
wystawiły modele obuwia, zatwierdzone rlo 
produkcji na rok 1953 i wzory obuwia fak­
tycznie produkowanego. Pokazano też obu- 

‘ wio, którego trw *'ść nie odpowiada trwa­
łości zagwarantowanej.

W toku narody nabywcy wskazywali, ja­
kie spośród wystawionych modeli najwięcej

Siadem listów do redakcji

Problemy i wnioski 
pozostawione odłogiem

Korzystajmy z radzieckich doświadczeń

Jak badamy gusty i życzenia konsumentów

Okres zimowy, to najlepszy 
termin do przeprowadzenia 
walki z chorobami I szkodni­
kami sadów. W okresie tym 
rolnik ma stosunkowo najwię­
cej czasu, ażeby przeprowa­
dzić zabiegi ochronne. Jak 
bardzo zaniedbane są sady 
na terenie woj. koszalińskie­
go, niech świadczy fakt, że 
w roku 1953 na 1.000 ton 
zebranych owoców tylko 2 to­
ny były nie porażone.

Ażeby na przyszłość unik­
nąć podobnych strat w zbio­
rach. należy systematycznie, 
rokrocznie 1 starannie prze­
prowadzać pielęgnację sadów. 
Odpowiednia higiena sadu — 
to zasadniczy i bardzo ważny 
czynnik zapobiegawczy prze­
ciw szerzeniu 61ę chorób 1 
szkodników.

Opadłe liście, uschłe owo­
ce wiszące n® drzewach lub 
leżące na ziemi chone gałę­
zie, martwa, odstająca koro- 
wlna na pnlach, wszelkie 
szczeliny na pnlach 1 gałę­
ziach, to źródła zarazy znaj­
dujące się w każdym sadzie. 
Niszcząc te źródła Infekcji 
nie dopuszczamy do Jej roz­
woju w okresie wiosenno - let 
nim. Zanim przystąpimy do 
planowej pracy musimy do­
kładnie obejrzeć każde drze­
wo 1 każdy krzew, starannie 
badając pleń oraz szyjkę ko­
rzeniową. Specjalną uwagę 
"ależy zwrócić również na u- 
formowanle korony. Przede 
wszystkim musimy wyciąć 
gałęzie zbytoczne, zagęszcza­
jące, gałęzie krzyżujące się 
1 trące o siebie wzajemnie, 
gałęzie rosnące wprost do gó­
ry tak zwane wilki. Przy tej 
czynności musimy obserwo­
wać czy w koronie drzew nie 
ma tak zwanych „gniazd zi­
mowych" gąsienic, utworzą, 
nych z zeschłych liści, zlepio­
nych cienką pajęczyną. W 
gniazdach tych zimują gąsie­
nice kuprówkl rudnicy lub 
nlestrzępa glogowca, groźne 
w okresie letnim. Należy Je 
zdjąć z drzew f spalić. Wy­
mienione szkodniki występu, 
ją w mniejszym nasileniu na 
terenie woj. koszalińskiego, 
niemniej Jednak porażają owo

Zimowa pielęgnacja sadów
warunkiem wyższych urodzajów

Jak przedstawia się sytuacją 
w Wojewódzkim Szpitalu w 
Słupsku? Wprawdzie, Jak 
stwierdza ob. Głowiński — pa­
cjent oddziału chirurgii urazo 
wej — w porównaniu ze sta­
nem z początku ub. roku wa­
runki w szpitalu poprawiły się, 
ale... Inny pacjent z oddziału 
wewnętrznego skarży s‘ę na 
trudną pościel 1 bieliznę oso­
bistą. na brak opieki ze strony 
personelu szpitalnego. Jedna z 
pracownic szpitala, Marta Ja­
worska dopuszcza się nawet 
kradzieży szpitalnego mienia, 
lekarstw i odzieży. Widać 
więc, że poprawa dotyczy nie­
których tylko oddziałów szpi­
tala wojewódzkiego.

Najbardziej skandaliczny 1 
uciążliwy Jest brak wody, na 
który szpital tak dawno Już 
cierpi. Pielęgniarki przed za­
biegiem myją ręce wodą z... 
gumowych poduszek do okła­
dów. Każda kroplę wody o- 
3zczędza się Jak skarb. W tej 
sytuacji szpital nie Jest w sta­
nie zapewnić pacjentom odjx>- 
wlednlch warunków higienicz­
no-sanitarnych.

— Czy kierownictwo szpita­
la 1 Wydziału Zdrowia w Słup­
sku dość energicznie upomina­
ło się o zaopatrzenie szpitala 
w dostateczną Ilość wody?

— Skargi mieszkańców Słup 
ska na brak wody przekazano 
do Wydziału Gospodarki K> 
munalnej Woj. RN — mówi 
tow. Siczek. — Ale żeby szpi­
tal się o to specjalnie dobijał
— to nie.

A przecież można było zało­
żyć po prostu własną motopom­
pę. Tymczasem od sierpnia nie 
zrobiono nic, by sprawę wody 
rozwiązać. Winę ponosi tu tak 
kierownictwo szpitala, Jak Wo­
jewódzki Wydział Zdrowia 
1 Prezydium MRN w Słupsku, 
które zlekceważyły „wodny 
problem" szpitala. •

Inne trudności przeżywa 
szpital koszaliński. Czytelnik
— pacjent oddziału wewnętrz­
nego krytykują warunki loka­
lowe szpitala. Oddział we­
wnętrzny poważnie oddalony 
Jest od głównego gmachu. Jest 
to b. uciążliwe, zwłaszcza dla 
ciężko chorych, których trzeba 
przewozić na prześwietlenia 
1 do ambulatorium do główne­
go gmachti. Komisja Zdrowia 
w oparciu o kontrolę przepro­
wadzoną w kwietniu ub. roku, 
postawiła wniosek, by doko­
nać przesunięcia oddziału we­
wnętrznego do budynku sąsia­
dującego z gmachem głównym. 
Na wniosek ten Wojewódzki 
.Wydział Zdrowia ani MRN w 
Koszalinie dotychczas nie u- 
dzlellły odpowiedzi.

* • *

Nie rozwiązany „problem wo­
dny" szpitala wojewódzkiego, 
nie załatwiona sprawa lokalo­
wa szpitala w Koszalinie, brak 
pracy politycznej wśród położ­
nych i personelu lekarskiego, 
nieporządek j zle warunki hi­
gieniczno-sanitarne w koszaliń­
skim ośrodku zdrowia, nieczyn­
ny od miesiąca rentgen w przy­
chodni przeciwgruźliczej w 
Koszalinie, wciąż zepsuta apa­
raty rentgenowskie w ośrodku 
zdrowia w Połczynie Zdroju 1 
Słupsku, dostarczenie przesta­
rzałej szczepionki surowicy 
przeciw ospie Wydziałowi Zdro 

lwia MRN w Miastku — (ktoś



Dzień
Koszalina

Spółdzielnia produkcyjna Słosinko 
uzyskała największą dniówkę obrachunkową 

w powiecie miasteckim
Seminarium 

dla ■wykładowców 
Komitet Miejski PZPR w Kosza 

'.lnie zawiadamia wykładowców 
•■.kolenia partyjnego kursów pod- 
lawowych z m. Koszalina, te w 

i .-.I u 22 bm. (piątek) o poda 8-ej 
odbędzie się seminarium w OSrod 
ku szkolenia Partyjnego KW 1 
I1M PZPR.

Obecnoźć obowiązkowa.

Spółdzielnia produkcyjna 
Słosinko dzieli dochód po raz 
drugi, a jut ma najlepsze o- 
slągnlęcia w powiecie mia­
steckim. Spółdzielcy otrzyma­
li na dniówkę — żyta 11 kg, 
pszenicy l kg, owsa 1 kg. 
ziemniaków 22 kg, brukwi 
5 kg, słomy jarej 10 kg 1 w 
gotówce 19 złotych.

W przeliczeniu na gotówkę,

W gromadzi© Pępllno gm. 
Dunlnowo maszyny należące 
do GOM-u nie 6ą zabezpleczo

KOSZALIN — „Nowa Ruta" — 
„Lenin w Październiku".

Seanse godz. 16, 18 i 20,15. 
„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 

„Chrzest bojowy".
Seans gcdz. 18 
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Wiosna w Moskwie".
Seanse godz. 1«, 18 1 W. 
SŁAWNO — „Sława" — 

„Małżeństwo aktorki".
Seans godz. 18.
DARŁOWO - „Bajka" — 

„Przygody na Morzu Czerwo­
nym".

Seans godz 18.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

i „Strajk w Szanghaju" — go<lz. 1? 
i 19.

BYTÓW — „Albatros" — 
„Futro pana Krilgera" — godz. 19.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" —
„Skarb" — godz. 19.

DRAWSKO —- „Drawa" *—
„Droga nadziel" ^-..godz. 19.

„ MIASTKO. — „Grażyna" —
„Diabelska grań" — godz. 19. 

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
,.Młoda Gwardia" I seria — godz. 
1.9.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
,,Łubów Jarowaja" II seria — 
godz 17 I 19.

ZŁOTOW — „Rodło" — 
„Złodzieje rowerów" — godz. 19.

wałcz — „Tęcza" — 
„Wiosna" — godz. 17 I 19.

—TEATR—
BAŁTYCKI TEATlt DRAM 1- 

TYCZNY: — a. Fredro „Śluby 
Panieńskie". Sala WDK. Początek 
przedstawienia o godz. 19 Przed­
sprzedaż biletów w „Orbisie".

ne | niszczeją. Stoją one 
wprawdzie pod szopą, ale bar 
dzo zniszczoną.

Szopę ta czeka na remont 
jut od dwóch lat i w tym ca­
ła rzecz, t« o tym również do 
skonale wie dyrekcja POM 
w Słupsku, lecz nic dotąd nie 
zrobiła, aby maszyny zabezple 
czyć przed niszczeniem a szo­
pę naprawić.

Ignacy Kuchowskl 
Pępllno

OD REDAKCJI

Dwa lata na remont Jednej 
szopy to „nieco" za długo. 
Sprawą tą dyrekcja POM w 
Słupsku winna się natychmiast 
zająć.

Dlaczego?
...karetka sanitarna należąca 

do Pogotowia Ratunkowego w 
Sławnie zabiera przygodnych 
podróżnych napotkanych na 
drodze? W dniu 8 bm. zabrała 
jedną osobę z rowerem.

Czy kierownik ekipy sanltar 
nej ob. Dyczko nie wie do cze­
go służy karetka pogotowia?

S. Bombot
• * •

_.w dniach od 16 do 18 bm. 
w mieszkaniach przy ul. Małgo­
rzaty Fornalskiej w Sławnie 
nie było wody?

„Czytelnik"
* * *

...w dniu 31 grudnia 1953 ro­
ku wstęp na zabawę taneczną 
w Szkole Ogólnokształcącej w 
Kaliszu Pomorskim wynosił 15 
zł? Na afiszach natomiast wid­
niała suma 9,99 zł.

„Borski"

dniówka obrachunkowa wynlo 
sła 51 zł 92 gr.

Jakaż Jest tajemnica tych 
sukcesów? Czemu zawdzię­
czają taką rekordową dniów­
kę?

Prosta rzecz — dobra or­
ganizacja pracy, współpraca 
zarządu z członkami oraz wy­
korzystanie węzyetklch re­
zerw. częściowo Już w myśl 
IX Plenum j tez przodzjazdo- 
wych.

Można z całą pewnością 
stwierdzić, że każda spółdzlel 
nia w powiecie miasteckim 
ma prawie te same możliwo­
ści i wszelki® dane na osiąg­
nięcie podobnej dniówki. Ale 
trzeba żyć zagadnieniem ko­
lektywnej pracy, Interesować 
się bieżącymi zagadnieniami, 
do pracy wychodzić gremlal 
nie, kontraktować dochodowe 
rośliny, a szczególnie otoczyć 
troskliwą opieką hodowlę.

W Słoslnku wszyscy blorą 
udział w pracach zespołowych, 
członkowie biorą udział w szko 
leniu i żyją na codzleń zagad­
nieniem IX Plenum 1 II Zjaz­
du PZPR, widzą w spółdziel­
ni swą przyszłość, dobrobyt, 
wyższą stopę życiową.

Aktywny udział blorą I 
kobiety. Były wypadki, że 
same młóciły, a mężczyźni 
pracowali w polu. Dlatego 
wyszła wysoka dniówka. Np. 
rodzina ob. Broskj za ’ 432 
dniówki otrzymała żyta 4 to­
ny 752 kg, pszenicy 432 kg, 
owsa 432, ziemniaków 9 ton 
500 kg , w gotówce 8.208 
złotych. I podobnie otrzyma­
ły Inne rodziny.

Indywidualni goejx>darze 
oraz członkowie sąsiednich 
spółdzielń obecni na zebraniu 
przekonali się naocznie co 
daje współpraca, zapal, do­
kładne zrozumienie pomocy 
państwa, wykorzystanie tej 
pomocy rządu i rozwijanie 
współzawodnictwa.

I tu spółdzielcy ze Słosln- 
ka niewątpliwie swymi osiąg 
nlęclami przyczynili się wal 
nie do unieszkodliwienia wro 
glej, kułackiej plotki j kłam­
liwej propagandy o nieren­
towności spółdzielni.

Swoim przykładem zachę­
cą oni Inne spółdzielnie do 
pójścia Ich śladem, aby w 
myśl IX Plenum 1 tej przed- 
zjazdowych podnieść stopę 
życiową.

(„Wlad. Miasteckie")

Krótkometrażowe filmy 
turystyczno-krajoznawcze

Dużą atrakcją dla Interesu­
jących się turystyką będą oprą 
cowywane obecnie krótkome- 
trażowe filmy krajoznawczo- 
turystyczne, któro ukażą się 
na ekranach Już pod koniec 
bieżącego roku, elużąc często 
Jako Ilustracja do odczytów 1 
DrelekcJi na tematy krajoznaw 
cze.

W bieżącym roku nakręco­
nych zostanie m. m. przez tu- 
rystów-ama torów 9 tego ro- 
daaju filmów krótkometrażo- 
wych, a wśród nich film będą­
cy kroniką pełnej uroku wę­
drówki wodne! szlakiem kaja- 
kowvm Brdy. Inny Interesują­
cy film wprowadzi widza w 
piękno tatrzańskich dolin I 
szczytów, w życie, tradycja 1 
obyczaje górali. Na-ytępne z 
tych filmów poświęcono zosta­
ną takim rejonom. Jak mało 
znano szlaki wędrówek po Gor 
cach. Jak rzadko odwiedzane

przez turystów zakątki Pojezie 
rzą Maizursklego, okolice Ja­
sia ltp.

Opracowując scenariusze po 
szczególnych filmów autorzy 
Ich — turyści zwrócili szcze­
gólną uwagę na zapoznanie wl 
dza z życiem 1 ludową kulturą 
mieszkańców różnych okolic 
kraju. ,i

Obok ocen krajobrazowych 
1 rodzajowych filmy te pokażą 
również wzorową turystykę. 
Utrwalone na taśmie filmowej 
sceny przygotowania do wy­
praw i wycieczek turystycz­
nych. sceny z zachowania się 
wzorowego turysty w terenie, 
zanoznają szerokie rzesze mi­
łośników turystyki zarówno z 
techniką jrosługiwanlą się 
wszelkiego rodzaju sprzętem 
turystycznym, Jak 1 z podsta­
wowymi zasadami ochrony 
przyrody, zabytków ltp.

OGŁOSZENIA

Nasz felieton
„Nieu gięły"

Zgrzyt pilników, miarowy 
poszum pracujących obrabia 
rek i stuk młotków nie mą­
ciły ob. Paździorkowl pogo­
dy ducha. Siedząc w kącie 
warsztatu w półosloniętym 
„boksie", przeglądał bieżące 
papierki.

Na biurku zadzwonił tele­
fon.

— Czy to warsztat mecha 
niczny? — zabrzmiał w słu­
chawce niewieści głos.

— Mhm — potwierdził 
Paździorek.

— Proszę z kierownikiem.
— Jestem, Paździorek 

przy aparacie.
— Kolego Paździorek, tu 

mówi Plucińska z planowa­
nia. Jest taka sprawa... Ja 
wiem, że to do was nie na­
leży, ale zepsuła się maszy­
na do pisania. Bez maszyny 
nie mogę w ogóle pracować. 
Jak bez ręki. Kochany ko­
lego Paździorek, nie mogli­
byście naprawić tej maszy­
ny?

Paździorek skrzywił się z 
niesmakiem.

— Macie przecież swoje­
go konserwatora!

— Mamy, mamy, ale te­
raz jest na urlopie, a w ogó 
le na te] maszynie zależy ml 
jak na tyciu!

— Warsztat nie fest dla 
biura, warsztat jest dla pro­
dukcji. Cdybyśmy chciell 
naprawiać maszyny dla 
administracji, nie wiem, co 
by z tego wyszło. Ale do­

brze. Zrobię to dla wat. Tyl­
ko musicle przynieść...

— Mam papierek od dy­
rektora administracyjnego— 
uprzedziła go Plucińska.

— Dyrektor adminlstracyj 
ny to tadna władza dla 
mnie. Przynieście ml zlece­
nie od dyrektora techniczne­
go.

— Zrobione!
— A potem papierek z 

kalkulacji, na lakle koszty 
to mam zapisać I akceptację 
głównego księgowego!

— Litości, kolego Pażdzlo 
rek!

— Słuchajcie. Porządek 
musi być. U mnie wszystkie 
godziny pracy fachowców 
są rozplanowane ściśle we­
dług harmonogramu. Jak la 
się pótniel z tego wyliczę?

— No, trudno...
—Zaraz, to jeszcze nie 

wszystko. Musi być podpis 
dyrektora naczelnego.

— Boję się, kolego Pat- 
dzlorek, te nie będę mogła 
uzyskać tych wszystkich 
podpisów. Bo wiecie, po­
wiem wam prawdę, ta ma­
szyna, to lest właściwie mo­
ja prywatna własność. A na 
czelny na prywatną maszy­
nę nie będzie chciał podpi­
sać...

— Ach, to wasza własna 
maszyna! — zdumiał się 
kierownik warsztatu. — Dla 
czego nie mówicie od razu? 
Przyślijcie ją tutaj, zaraz się 
zrobi!

STEFAN NOWINA

»S Z T U K A«
Rejonowa Spółdzielnia Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego w. Koszalinie, 
ul. Zwycięstwa 119 — — — tel. 657 
Punkt usługowy w Słupsku, ul. Wojska 
Polskiego 38 — — — tel. 25 — 21

WYKONUJE:
Wszelkie dekoracje, a w szczególności dekoracje 

wystaw sklepowych, świetlic i okolicznościowe 
dekoracje gmachów państwowych.

Gabloty i tablice reklamowe oraz projekty wszel­
kich reklam (kinowe, prasowe).

Portrety dostojników państwowych oraz portrety 
na zamówienie.

Plansze graficzne i wykresowe oraz gazetki 
ścienne.

Prace z zakresu grafiki użytkowej (dyplomy hono­
rowe, wywieszki, godła, laurki, winiety, ety­
kiety itp.).

Projekty wystaw łącznie z pracami dekoratorskimi 
i stolarskimi stoisk wystawowych.

Tablice pamiątkowe (liternictwo w kamieniu). 
Szyldy.
Pocztówki.
Urządzenia wnętrz sklepowych, świetlic oraz 

wszelkie prace stolarskie. K-15-1

OGŁOSZENIA DROBNE

Hokeiści złotowskiej Spójni 
nadal bez opieki

O sukcesach 1 działalności 
drużyny hokeja na lodzie ZS 
Spójnia w Złotowie pisaliśmy 
już kilkakrotnie. Kilkakrotnie 
też zwracaliśmy uwagę radzie 
okręgowej Spójni w Koszali­
nie na konieczność otoczenia 
ocieką tel drużyny 1 przyjścia 
jej z pomocą. O tym, że nasze 
apele I krytyka na łamach ga­
zety nie dotarły do działaczy 
rady okręgu, świadczy nade­
słana ostatnio notatka naszego 
korespondenta ob. B. Płaczka. 
Oto co plsze on na ten temat:

..Hokeiści złotowscy nie po­
nieśli dotychczas ani jednej po 
rażkl w tegorocznych rozgryw 
kach bydgoskiej klasy A 1 pro 
wadzą zdecydowanie w ta-bell, 
majac stosunek punktów 10.0. 
a stosunek bramek — 53:9. 
Ten dorobek gwarantuje lm 
Już teraz zdobycie tytułu mi­
strzowskiego 1 prawo walk! o 
wejście do I ligi. Najlepszym 
zawodnikiem Jest Kadow. któ-

ry w obecnym sezonie „zdą­
żył" strzelić blisko 40 bramek. 
Obok niego należy wyróżnić 
P. Wrzeszcza I Grabowlcza a 
ataku oraz obrońców — Za­
krzewskiego 1 Szultka.

Sukcesy złotowlan nie sa 
dla nikogo tajemnicą. Nie jest 
też ta|emn!cą dla okręgowej i 
głównej rady zrzeczenia, te o- 
bok sukcesów. Spójnia ma rów 
nleż braki — a przede wszyst­
kim dotkliwie daje się odczuć 
brak sprzętu. Szczególnie brak 
rękawic 1 funduszy na mecze 
wyjazdowe. Rada okręgowa 
ZS Spójnia w Koszalinie win­
na przyjść z pomocą hokei­
stom ze Zlotowa. Jest to bo­
wiem jedyna w naszym woje­
wództwie zarejestrowana deu- 
żyna hokeja na lodzie, która 
występuje w rozgrywkach o 
mistrzostwo woj. bydgoskiego 
1 Jest przedstawicielem nasze­
go województwa, z czego po­
winni być dumni zarówno dzla 
łącze Spójni Jak 1 wszyscy 
sportowcy Ziemi Koszaliń­
skiej. Kończąc ten Ust. apelu­
ję do rady okręgowej o zalnte 
resowanle się potrzebami ho­
keistów ze Złotowa. Pomoc ko 
łom fest przecież podstawo- 
wym obowiązkiem rady okrę­
gu".

OD REDAKCJI: Uważamy, źe 
komentarz jest tutaj zbyteczny. 
Sprawa at nadto jasna. I dlatego 
przypominamy Radzie Okręgu 
ZS Spójnia o obowiązku odpowta 
dania na krytykę prasową. Cze­
kamy na szybką odpowiedź 1 na­
leżyte załatwienie tej sprawy.

Nie zabezpieczone maszyny

____________ ROZNB
POSZUKUJ* pokoju umeblo- 

wanego w Stupsku. Wladomoić 
kierować: Danhoffer, Bydgoszcz, 
ul. Stalina 90. G-Ż-t

, " zguby _
WASYLÓW Grzegorz — zgubił 

dowód osobisty wydany przez 
KP MO KoiobrzćŁ GP-31-Ł

TRZYMIESIĘCZNA, korespor.- 
lencyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K-5-0

NAUKA

Sukces 
ping-pongistów 
rumuńskich 
w Belgii

Reprezentanci nómunll w teni­
sie stołowym zdobyli wszystkie 
tytuły w grach podwójnych na 
międzynarodowych mistrzostwach 
Belgii. W grze podwójnej kobiet 
Rozeanu 1 Zeller pokonały w lina 
le Austriaczki Prltzl i Wertl 3:1, 
w grze podwójnej mężczyzn 
Relter 1 Harastazl zwyciężyli w 
finale parę angielską Cratgle, 
Venner 3:2, a w grze mieszanej 
Rozeanu 1 Harastazl pokonali pa­
rę angielską Haydon, Venner 3:0.

W grach pojedynczych Rumuni 
zdobyli tytuły wlcemlatrzowskle. 
Mistrzyni źwlata Rozeanu przegra 
ła w finale z Wertl 2:3, a Hara­
stazl pokonany został przez Szwe 
da rilnsberga 2:3.

Piłkarze
Kolejarza Białogard 
rozpoczynają Irenirigi

Piłkarza blalogardzklego 
Kolejarza po teoretycznym 
przygotowaniu, przystępują 
wreszcie do zaprawy zimo­
wej. Powodem zwłoki był 
brak trenera. Obecnie Kole. 
Jarz zaangażował Instruktora 
M. Plcha.

W nadchodzącym sezonie 
piłkarskim, kibice Kolejarza 
niewątpliwie z przyjemnością 
zobaczą byłych wychowan­
ków tego kolą — Icwockle- 
go, Rogożę, Kazimierskiego, 
Pancewicza I Innych, którzy 
po odbyciu 61użby wojskowej 
powrócili do Białogardu.

Piłkarze sa chętni do pra­
cy i wierzą, że rada koła za. 
nownt im odpowiednie warun­
ki treningu, co pozwoli na 
uzyskanie Ienszych wyników 
niż w ub. roku.

m. g.

Wspólny trening 
szermierzy polskich 
i austriackich

Szermierze polscy, którzy 
w niedzielę rozegrali między 
państwowe zawoay z Austrią, 
odbyli w poniedziałek wspól­
ny trening z czołowymi szer. 
mlerzami Austrii. W sali 
Wiener Fecht Clubu rozegrano 
walk] w szabli, szpadzie j we 
florecie kobiet (oez udziału 
publiczności).

W szablj doskonale wypa­
dli Zabłocki i Pawłowski, któ 
rzy przekonywująco i w pięk­
nym stylu wygrali wszystkie 
swoje walki. Obaf pokonał! 
kolejno: ICerba, Reróha, Va- 
netzka i LolseLa. Twardokens 
wygrał Jedną walke (z Re- 
schem), a Przeźdzleckj rów­
nież jedną — z Herbem. O- 
gółem szabliści polscy wy­
grali 10 walk, a Austriacy 
— 6.

W szpadzie zawodnicy pol­
scy odnieśli 7 zwycięstw, a 
Austriacy 2. Jaroń wygrał 
3 walki, a Przeźdzleck! ] Kra 
Jewskj — po 2.

We florecie kobiet Nawro­
cka pokonah Hart] 4'2 ] Zud 
der 4:0. Włodarczyk prze­
grała z tymi samvmi zawod­
niczkami obie walki.

Sportowcy 
szkoły ogólnokształcącej 
pod patronatem 
Gwardii

Kolo ZS Gwardia w Kosza­
linie, doceniając potrzebę dal 
szego rozwoju kultury fizycz­
nej wśród młodzieży gzkol- 
ne|. postanowiło objąć patro­
nat nad młodzieżą ezknły 
ogólnokształcącej ( przy ul. 
StaJlngradzkleJ). Została spi­
sana umowa i odtąd Instruk­
torzy Gward’1 prowadzić bę­
dą lekcje wf z uczniami »ej 
szkoły. Tak więc Gwardziści 
pomogli dyrekcji szcoły roz­
wiązać problem braku nau­
czyciela wf t umożliwią mło­
dzieży udział w racjonalnych 
treningach. Ponadto, ucznio­
wie tej szkoły będą mogli 
korzystać ze sprzętu Gwar­
dzistów.

Objęcie patronatu nad m’o 
dzieżą szkolną umożliw] Gwar 
dli korzystanie z młodego na­
rybku 1 wychowywanie no­
wych kadr sportowców. Ży­
czymy dobrej 1 owocnej 
współpracy! 

Głosy 
prasy zagranicznej 
o zwycięstwie łyżwiarzy 
radzieckich

Prasa szwedzka poświęca 
duto mieisca wielkiemu zwy­
cięstwu łyżwiarzy radzieckich 
na mistrzostwach świata w 
Jmcnli. Dziennik „Stockholms 
Tidningen" podkreśla, łe mi­
strzostwa łyżwiarskie świata 
Stoły się wielkim triumfem a 
wodników radzieckich. Wsz«st- 
k:e pisma zamieszczają zdję­
cia mistrza świata Borysa 
Sziłkowa. Omawioią: styl jaz­
dy Sziłkowa gazeta „Morgan 
Tidningen" stwierdza, że po­
siada on krótki, jednak płyn­
ny krok, porusza się na lodzie 
lekko i pięknie.

• * *
Szeroko omawiają zwycię­

stwa łyżwiarzy radzieckich aa- 
Z3tv norweskie. „Arbeidcrbla- 
cJet" wydrukował wywiad ze 
znanym działaczem łyżwiar­
skim - Konsladem, który 
stwierdza, że łyżwiarze radziec 
cy nie mają obecnie równych 
sobie przeciwników.

„Rosyjski sukces — pisze 
..Morgenbladaf — to nie tyl­
ko sukces dobrego treningu, 
ale również stylu i techniki. 
Dzięki temu łyżwiarze radziec­
cy będą groźnym przeciwni­
kiem na mistrzostwach Europy 
w Davos".



RADZIECKA UKRAINA
PrzemysłBogactwa naturalne

Nauka i kultura

Zagłęb e Donieckie

Rolniclwo

Nowe domy mieszkalne przy ulicy Kreszczatlk w Kijowie.

Elektryfikacja

Nowatorzy rolnictwa

M:asta

\/\l REPUBLICE Ukraińskiej pra- 
T¥ cuje obecnie 480 instytutów 
naukowo-badawczych I instytucji 
noukowych.

W roku 1953 Akademia Nauk 
Republ ki Ukraińskiej liczyła 90 
członków rzeczywistych i 105 
członków-korespondentów. W in­
stytucjach naukowych Ukrainy pro­
wadzi prace badawcze około T5 
tys. naukowców.

W Republice pracuje 700 tys. 
inżynierów, agronomów, lekarzy i 
nauczycieli, z których większość 
zdobyła wyższe wykształcenie w 
uczelniach ukraińskich. W roku 
1953 mury wyższych uczelni I li- 
ceów technicznych Ukrainy opu­
ść ło 75 tys. młodych specjali­
stów.

Ukraina poszczycić się może 
wieloma utalentowanymi pisarza­
mi, plastykami, muzykami, akto­
rami. Na Ukrainie istnieją 74 tea­
try, 16 tys. klubów fabrycznych i 
około 9 tys. klubów kołchozowych, 
84 muzea I około 19 tys. biblio­
tek.

re Republiki Ukra;ńskiej, podob- 
rie zresztą jak i wszystkich innych 
republik wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

wo dogodne, zwłaszcza dla roz­
woju hutnictwa - tej podstawy 
przemysłu ciężkiego. Zagłębie Do­
nieckie ma bogate złoża węglowe, 
a w niewielkiej stosunkowo odle­
głości - w Zagłębiu Kriwoj Rog — 
znajdują się bogate złoża rudy 
żelaznej. Hutnictwo potrzebuje 
także rudy manganowej: rudę 
manganową wydobywa się w re­
jonie Nikopola nad Dnieprem. 
Do wytapiania metalu potrzebny 
jest i wapień — w wapień obfi­
tuje samo Zagłębie Donieckie. Do 
większości rejonów hutniczych 
świata trzeba z daleka przywozić 
przynajmniej jeden z niezbędnych 
surowców - bądź to węgiel, bądź 
rudę żelazną, manganową czy też 
wapień. Natomiast Ukraina znaj­
duje się w tej szczęśliwej sytua­
cji, że posiada wszystkie te su­
rowce na miejscu i to w znacz­
nych ilościach.

Obecnie cały Związek Radziec­
ki przygotowuje się do uroczyste­
go obchodu 300 rocznicy zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją. Zjedno­
czenie to dokonało się w stycz­
niu 1654 roku. Wyrazicielem woli 
narodu ukraińskiego, wyrazicie­
lem jego dążeń do zjednoczenia 
z Rosją, był hetman ukraiński, 
Bohdan Chmielnicki, który przewo- 
aził walce wyzwoleńcze] narodu 
ukraińskiego. Wielki naród rosyj­
ski dopomógł Ukraińcom do wy­
zwolenia się spod ucisku magna­
tów polskich i litewskich, zażegnał 
niebezpieczeństwo ujarzmienia U- 
krainy przez sułtanów tureckich I 
chanów tatarskich. Dwukrotnie po­
mógł on Ukraińcom uniknąć nie­
bezpieczeństwa skolonizowania U- 
krainy przez Imperialistów nlemiec 
kich. Pomógł też Ukraińcom w 
ustanowieniu władzy radzieckiej 
I w przeistoczeniu Ukrainy w po­
tężne, kwitnące państwo, w repu­
blikę związkową, wchodzącą w 
skład Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich.

W latach władzy radzieckie] na­
ród ukraiński po raz pierwszy w 
swych dziejach połączył się w je­
dnym państwie ukraińskim. W ro­
ku 1939-40 do Ukrainy Radziec­
kiej przyłączone zostały zachod­
nie ziemie ukraińskie, które nale­
żały poprzednio do obszarnlczo- 
kapitalistycznej Polski i bojar­
skiej Rumunii. W roku 1945 za 
zgodą Republiki Czechosłowac­
kiej odwieczne ziemie ukraińskie 
— Ukraina Zakarpacka — połączy­
ły się również z Republiką U- 
kraińską. Tak więc dzięki pomocy 
narodu rosyjskiego I wszystkich 
Innych narodów ZSRR zrealizowa-

\A/ŚRÓD kołchoźników ukra- 
’ ’ ińskich jest wielu m!strzów 

wysokich urodzajów, świetnych ho. 
dowców bydła i mechanizatorów 
rolnictwa.

Słynny ukraiński kołchoźnik-no- 
wator, Marek Oziernyj, zbera 
dziś ponad 200 q kukurydzy z hek­
tara, podczas gdy dawniej zbiory 
tej rośliny nie przekraczały na U- 
kro-nie 20-30 q z ha. Oziernyj 
napisoł ksiqżkę o swoich meto­
dach uprawy te] cennej rośl ny.

Książkę o swej pracy i życiu na­
pisała również Praskowia Ange- 
I na, słynna traktorzystka ukraiń­
ska, pierwsza kobieta radź ecka, 
która ujęła w ręce kierownicę 
traktora. Spod pióra Fiodora Dub- 
kowieckiego, przewodniczącego 
kołchozu „Zdobutok Żowtnia", wy. 
szła książka, ukazująca osągnę- 
cia tego przodującego kołchozu 
ukraińskiego.

Maryna Hnatluk, która przed 
wojną zbierała w swoim kołchozie 
rekordowe plony buraków cukro­
wych, zdobyła następnie wyższe 
wykształcenie i jest dziś pracowni­
kiem naukowym Instytutu Hodowli 
Buraka Cukrowego.

Nieustanny wzrost poziomu kul­
turalnego I wzrost dobrobytu lud­
ności - oto cechy charakterystycz-

przykryła porohy, potężna rzeka 
stała się spławna na całej swe] 
długości.

Elektrownia ta produkowała w 
roku 1940 więcej energii elek* 
tryczne], niż cały system energe* 
tyczny carskiej Rosji. Zburzona 
podczas wojny przez hitlerowskich 
najeźdźców, została ona bardzo 
szybko całkowicie odbudowana I 
obecnie zasila swym prądem po* 
teżny przemysł Republiki Ukraińi 
sklej.

Na południe od Elektrowni 
Dnieprowskie] buduje się obecnie 
-ównież na Dnieprze nową, potęż* 
nq elektrownię — Kachowskq E* 
lektrownię Wodną.

DOGATE są ziemie Ukrainy. 
u Jej urodzajne stepy pokry­

wa warstwa żyznego czarnoz.cmu 
który w warunkach ciepłego i wil­
gotnego klimatu ukraińskiego da­
wać może bardzo wysokie plony. 
We wnętrzu ukraińsk ej ziemi 
kryją się bogate złoża węgla ka­
miennego, rudy żelaznej, manga­
nu, ropy naftowej, soli i innych 
pożytecznych kopalin.

Bogactwa naturalne Ukrainy sq 
nie tylko wielkie i różnorodne, ale 
. ich rozmieszczenie jest wyjątko-

UKRAINA jest Jednym z najbo* 
gatszych śpichlerzy Związku 

Radzieckiego. Część północno 
Republiki leży w strefie nieczarno* 
ziemnej o glebie bielicowej, jest 
to Polesie. Wśród sosnowych bo* 
rów I dębowych zagajników roz* 
rzucone są pola lnu, konopi, ziem* 
nlaków. Na południe od Kijowa 
lasy przerzedzają się I rozpoczyna 
się strefa stepowo-leśna. Rozpo* 
ścierają się tu pola czarnoziemne, 
poprzecinane tu I ówdzie niewiel* 
kimi zagajnikami. W strefie stępo* 
wo-leśnej Ukrainy jest więcej cle* 
pla i wilgoci, niż w innych rejo* 
nach czamoziemnych ZSRR. Ta 
część Ukrainy jest gęsto zaludnio* 
na. Znajdują się tu plantacje bu* 
raków cukrowych I wielkie pola 
pszenicy. W strefie plantacji bu* 
raczonych pracują liczne cukrów* 
rie.

Jeszcze bardzie] na południe, 
bliżej Morza Czarnego, lasy znl* 
koją prawie zupełnie. Dopiero w 
ostatnich latach pojawiły się tu 
młode, zasadzone przez kołchoź* 
ników ochronne pasy leśne. Ta 
część stepu bogata jest w uro* 
dzajny czarnozlem, który w okrę* 
gach wysuniętych najdalej na pó* 
ludnie przechodzi w glebę kasz* 
tonową, zbliżoną pod względem 
urodzajności do czarnoziemu. KII* 
mat w stepie jest nieco bardzie] 
suchy, niż w okręgach stepowa* 
•eśnych; step nawiedzany jest nie* 
kiedy przez posuchę, które] obec* 
nie wypowiedziano zdecydowaną 
walkę. Na olbrzymich obszarach 
stepowych rośnie pszenica i jęcz* 
mień.

Ukraina daje obecnie znacznie 
więcej zboża, buraków cukrowych 
i produktów gospodarki hodowla* 
nej, niż przed wojną.

Rysownlczkl Katarzyna Herman I Z/natda Łynnfk pokry­
wają rysunkami wazy, puzderka lip. wyroby ukraińskiej 
sztuki ludowej. .

NIAJWIĘKSZYM rejonem prze- 
' myślowym Ukrainy jest Za­

głębie Donieckie, zwane zazwy­
czaj w skrócie Donbasem. Pod 
względem uprzemysłowienia moż­
na je porównać z Zagłębiem Ruh- 
ry lub ze stonem Pensylwania 
(USA). Na całym obszarze Zaglę- 
bio ciągną się wieżyczki kopalń, 
czarne stożki hałd, potężne bloki 
fabryk budowy maszyn, hut, za­
kładów chemicznych. Biegną w dal 
żelazne węże szyn, gęste linie 
przewodów elektrycznych.

Aby móc uruchomić zniszczone 
przez hitlerowców kopalnie Zagłę­
bia, trzeba było wypompować 
650 min. m sześć, wody, odrestau­
rować ponad 2.500 km zasypanych 
wyrobisk. Ludzie radzieccy vryko- 
nali tę gigantyczną pracę w tak 
szybkim tempie, że już w końcu 
1949 roku wydobycie węgla o-

KIA Ukra’nie pracuje znaczna
• ' ilość wielkich elektrowni, w 

tej liczbie największa z istnieją­
cych w Europie — Dnieprowska 
Elektrownia Wodna Im. Lenina. 
Przed powstaniem tej elektrowni 
Uczne porohy uniemożliwiały że­
glugę na Dnieprze. Po jej wybu­
dowaniu, kiedy spiętrzona woda

Robotnice Charkowskiej Fabryki Pończoch przy pracy na 
nowej taśmie w oddziale maszyn płaskich.

NA południowym zachodzie
Związku Radzieckiego, na 
północ od Morza Czarnego 

i Azowskiego, pomiędzy Karpata­
mi na zachodzie o Płaskowzgó- 
>zem Donieckim na wschodzę, 
rozpośc.era się terytorium Ukrain- 
-kiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej. Obszar Republiki wynosi 
u77 tys. kilometrów kwadrato­
wych; jest ona po Federacji Ro­
syjskiej największym państwem w 
europie.

Ukraina liczy ponad 40 milio­
nów ludności; pod względem ii- 
- zebności mieszkańców i potęgi 
rkonom cznej zajmuje drugie miej 
•ce w Związku Radzieckim - po 
< ederacji Rosyjskiej.

Ukraińcy są jednym z najlicz­
niejszych naroaów słowiańsk.ch. 
Ukraińcy i Rosjan.e - to bratnie 
iarody, które łączy wspólnota po­
godzenia i rozwoju historyczne- 
o.

ne zostały odwieczne dążenia 
marzenia narodu ukraińskiego.

• « •

roboty melioracyjne przy osusza* 
niu bagnistej delty rzeki Irpeń. Za­
kłada się tam gospodarstwa wa­
rzywnicze oraz inspekty, które w 
c.ągu całego roku zaopatrywać 
będą sklepy kijowskie w świeże 
warzywo.

Po wojnie z położonej u pod­
róży Karpat Daszawy przeprowa­
dzono do Kijowa gazociąg dłu­
gości półtora tysiąca kilometrów. 
Dzięki temu domy I fabryki sto­
licy ukraińskiej otrzymały tanie 
paliwo.

Kijów słynie ze swych teatrów, 
galerii obrazów, bibliotek. Wiel­
ką popularnością cieszy się w ca­
łym Związku Radzieckim Kijowski 
Teatr Dramatyczny oraz Opero. 
Kijów jest siedzibą Ukraińskiej A. 
kademii Nauk i jednego z naj­
starszych uniwersytetów ZSRR.

Odessa - bohaterskie mia­
sto, które szczególnie wsławiło s!ę 
swą obroną w okresie drugiej 
wojny światowej - jest ważnym 
oortem czarnomorskim I dużym 
ośrodkiem kulturalnym. Odessa 
słynie też ze swych wspaniałych [ 
zakładów leczniczych. Tutaj pra­
cuje m. in. okulista światowej sła­
wy. członek Akademii, prof. Fita- 1 
tow, który przywrócił już wzrok 
tys ącom ludzi.

Lwów jest największym mia­
stem na zachodzie Ukrainy. W o- 
kresie czwartej pięciolotki prze­
kształcił się on w poważny ośro-; 
dek przemysłowy. Spośród Innych 
większych miast Ukrainy wymienić | 
należy główne miasto Zagłębia l 
Donieckiego — Stalino oraz Dnie- 
propietrowsk, Zaporoże I Źdanow 
— ważne ośrodki produkcji stali 
i surówki.

sięgnęło poziom przedwojenny. 
Obecnie jest ono znacznie więk­
sze niż przed wojną. Oprócz ko­
palń odbudowano w Zagłębiu Do­
nieckim również wszystkie inne ga­
łęzie przemysłu, m. In. przemysł 
hutniczy, który został wyposażony 
w najnowszą technikę I produ­
kuje obecnie więcej metalu niż 
przed wojną.

W Zagłębiu Donieckim dokona, 
ła się prawdziwa rewolucja tech­
niczna. Konstruktorzy radzieccy 
stworzyli dla przemysłu węglowe­
go w latach powojennych 130 no­
wych typów maszyn i mechaniz­
mów.

Najważniejszą maszyną w ko- 
oalniach Zagłębia Donieckego 
jest teraz kombajn węglowy. 
Wkrótce kopalnie staną się praw­
dziwymi podziemnymi fabrykami; 
należy jeszcze tylko całkowicie 
zmechanizować odbudowę ko­
palń, a wówczas kompleksowa 
mechanizacja wydobycia węgla 
będzie w pełni zakończona.

\A/ŚRÓD największych miast 
’’ Ukrainy wymienić należy 

Kijów, Odessę, Charków i Lwów. 
Stolica Republiki Ukraińskiej — 

Kijów jest jednym z najstar­
szych i najpiękniejszych miast 
ZSRR. Kijów położony jest na wy­
sokich wzgórzach prawego, a czę­
ściowo i lewego brzegu Dniepru. 
Zbocza tych wzgórz pokrywają 
wspaniale ogrody.

Podczas wojny Kijów doznał o- 
gromnych zniszczeń. Całe ulice, 
zwłaszcza w centrum miasta, za­
mieniły się w ruiny i zgliszcza. 
Dziś wznoszą się tu nowe, piękne 
gmachy. Odbudowone mosty po­
łączyły brzegi Dniepru, nad rzeką 
wybudowano wielki teatr letni. Na 
lewym bfJegu Dniepru założono 
nowy park. Dokoła miasta po- 
wstaje p:erścień sadów.

Pod Kijowem prowadzone są

W LATACH władzy radzieck ej 
na Ukrainie nastąpił szybki, 

wszechstronny rozwoj przemysłu. 
Przed drugą wojną światową U- 
kraina, stanowiąca 1/40 część 
terytorium Związku Radzieckiego i 
zamieszkało prze; jedną o atą 
część ludności ZSRR, dawała po­
łowę całego węgla wydobywane­
go w ZSRR, około dwie trzecie 
ogólnej produkcji Surówki, jedna 
szóstą ogólnej ilości maszyn oraz 
75 proc, produkcji cukru.

Podczas drugiej wojny światowej 
Ukraina poniosła n ezmierne stra­
ty. Dzięki wytrwałej pracy narodu 
ukraińskiego oraz pomocy wielkie­
go narodu rosyjskiego, gospo­
darka Ukrainy została całkowicie 
odbudowana i to na znaczn e wyż 
szym poziomie technicznym niż 
przed wojną. Obecnie globaina 
produkcja przemysłowa Ukrainy 
przekroczyła już znacznie poz'om 
przedwojenny.

W latach powojennych powstało 
na Ukrainie wiele nowych gałęzi 
przemysłu takich, jak: przemysł 
gazowy, samochodowy, motocyklo­
wy, produkcji łożysk kulkowych; 
powstały kopalnie węgla brunat­
nego, wybudowano szereg potęż­
nych przedsiębiorstw produkują- ' 
cych nowe rodzaje materiałów bu- ' 
dowlanych. Szybko rozwija się prze 
mysł spożywczy oraz produkcja ar­
tykułów masowego użytku.

Sukcesy swe naród ukraiński za­
wdzięcza braterskiej pomocy in­
nych narodów radź eckich, a prze­
de wszystkim wielkiego narodu 
rosyjskiego.
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